
W CZYNIE ZJAZDOWYM
Pomyślnie realizujq zobowiązania

Załoga Huty im. Lenina dokłada wszelkich starań, aby zo
bowiązania produkcyjne, podjęte dla uczczenia VI Zjazdu 
Partii, wykonać z nadwyżką I przed terminem. Do iej pory 
wykonali już i podjęli następnie nowe zobowiązania — wiel- 
kopiecownlcy I aglomcrownicy. Pomyślnie realizują swój 
czyn zjazdowy stalownlcy I walcownie?. Nie pozostają w tyle 
załogi dalszych wydziałów huty — Pionów Głównego Me
chanika i Głównego Energetyka. Transportu Kolejowego, ZK 
i ZMO. Oto kilka najnowszych meldunków.

BĘDZIE WIĘCEJ
MĄCZKI NAWOZOWEJ
Młodzież Zlfe Oddziału Żuż

li Stalowniczych Wydz. Prze
robu Żużla postanowiła prze
pracować w czynie zjazdowym 
jedną wolną od pracy niedzie
lę (oddział nie produkuje 
mączki nawozowej w dni 
świąteczne). Słowa dotrzymała. 
W niedzielę 14 bm. młodzież 
wydziału a wraz z nią i starsi 
pracownicy. produkowali
mączkę nawozową, przerabia
jąc 500 ton wsadu. Pracowano 
16 godzin

Zarobek uzyskany przez za
łogę w tym dniu został przeka
zany na cele społeczne, a mia
nowicie: 500 zł na Społeczny 
Komitet Budowy Domu Mło
dzieżowego im. .Tanka Krasic
kiego w Limanowej oraz 1.738 
zł — na cele socjalne swego 
wydziału.

PRZODUJĄ

O zobowiązaniach wielko- 
piecowników nie od dziś głoś
no w całej hucie. Czyn przed- 
zjazdowy wykonali grubo 
prząd terminem. I to jaki czyn: 
ćwierć- miliona’ ton 'surówki 
ponad plan! Do dziś jest już 
znacznie więcej. Po prostu za
łogą Wielkich Pieców HiL, to 
ambitny, bojowy i zgrany ko
lektyw.

Przedstawiamy na zdjęciu

SUKCES ZAŁOGI 
PPB HiL

Załoga ZB-M nr 2 ..Koksow
nia“ PP3 HIL zakończyła o- 
statnio betonowanie pomostu 
łączącego z sobą baterie kok
sowe nr II i 12. Prace zosta
ły wykonane 3 dni przed za
łożonym terminem. Dzięki te
mu wcześniej możliwe było 
przekazanie częściowego fron
tu robót przedsiębiorstwom 
specjalistycznym, takim jak 
KPBPP. PRE Elektromontaż, 
Mostostal i inne.

V/ realizacji budowy pomo
stu wyróżniły się szczególnie 
brygady: Jana Buczka. Stani
sława Farona. Jana Podoby. 
Piotra Osady, Jana Bodury 
oraz indywidualnie — spa

SZYBSZY REMONT, 
DODATKOWA 
PRODUKCJA

Bardzo dobrze spisały się za
łogi Wydziału Remontu Ma
szyn < Urządzeń i Wydz. Re
montowo - Budowlanego HiL. 
Wspólnie zobowiązały się one 
skrócić planowany postój (ka
pitalny remont) Walcowni Go
rącej Blach. Zobowiązanie, 
nodjęte na cześć VI Zjazdu 
Partii, opiewało na 4 godziny 
skrótu prac. W rzeczywistości 
zostało poważnie przekroczone. 
Remont został zakończony 8 
godzin i 10 minut przed zapla
nowanym terminem.

Oszczędność wyniosła 915 ro- 
boczogodzin. Ich wartość — 
32.025 zł. Uzyskana dzięki 
przyspieszeniu remontu dodat
kowa produkcja blach wyraża 
się wartością ok. 5,7 min zł.

przodującą w realizacji zobo
wiązań załogę wielkiego p:e- 
ea nr 4. Są to: Jim Pasiońek, 
Stanisław Pilch. Alfred Miodo
wicz. Tadeusz Bednarczyk, Ro
man Plackowski. Włodzimierz 
Orzeł. Stanisław Kucaj, Ta
deusz Musiat. Maksymilian 
Merczyk. Henryk Piecek, Zbig
niew Twardosz — mistrz pie
ca. (jd)

Fot. St. GAWLIŃSKI 

wacz — Marian Strzyglowski. 
Dużą pomoc okazali pracowni
cy Wytwórni Płynnych Beto
nów ZZiPP, operatorzy dźwi
gów i kierowcy samochodów z 
fiPTB. Wszystkim należą się 
słowa uznania za wysiłek 1 o- 
fiamość.

Należy podkreślić, że bryga
dy ZB-M nr 2 „Koksownia" 
pracują na tym kompleksie 
robót od samego początku, 
kładły niegdyś przysłowiową 
pierwszą lop3tę betonu pod 
fundamenty. Bardzo sobie to 
cenią.

Nadzór nad całością prac 
sprawowali: inż. R. Marczak, 
inż. S. Wilk, mistrzowie Cz. 
Stochel i J. Klimek, technik A. 
Korzeniak. inspektor nadzoru 
M. Kuś. (jd)

O TYTUŁ WYDZIAŁU 
PRACY SOCJALISTYCZNEJ

Ambitne zamierzenia podję
ła załoga Wydz. Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego. Z okazji 
zbliżającego się VI Zjazdu 
Partii oraz 20 rocznicy powsta
nia wydziału, załoga W-3 po
stanowiła przystąpić do współ
zawodnictwa o tytuł Wydziału 
Pracy Socjalistycznej.

Umowa, która została spo
rządzona przez Wydz. KSR o- 
bejmuje również poprawę or
ganizacji pracy, warunków 
bhp i socjalnych załogi. Po
nadto w umowie został u- 
względniony poważny udział 
w czynach społecznych. Za
deklarowano już na ten cel 35 
tys. roboczcgodzin. (jd)
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Kombinat przed zimą
Przymrozki w nocy, mgły 

nad ranem świadczą najlepiej 
o tym, że jesień w pełni. Spadł 
już pierwszy śnieg, zima tuż, 
tuż.

Wszyscy się do niej przygo
towujemy. W domach szykuje
my ciepłą odzież, robimy za
pasy ziemniaków, owoców i 
warzyw. Do zimy — oby była 
łagodna — przygotowują się 
wszystkie wydziały huty. 
Wchodząc do bram kombinatu 
dostrzegamy wartowników u- 
branych w ciepłe płaszcze.

A jak przebiega przygotowa
nie do zimy w wydziałach 
kombinatu? Oto krótkie infor
macje z paru wydziałów Huty, 
im. Lenina.

P-30, mówi RYSZARD ŁU
CZYŃSKI, koordynator wy
działu do spraw przygotowania 
do zimy.

Zapasu cud mamy mniejsze 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Jest to tcunik. 
mniejszego importu. To zani
żenie zapasów * nie wpłynie 
jednak w sposób ujemny na 
zdolność produkcyjną wydzia
łu.

Przygotowaliśmy duże zapa
sy odzieży ochronnej jak i na
rządzi do odśnieżania. IV tej 
chwili złożyliśmy do dyrekcji 
administracji zamówienie na 
gorące posiłki.

Zima nas nic zaskoczy.
A co słychać w’ Wydziale 

Transportu Kolejowego, który 
nie bez raej; nazewany jest 
nerwem kombinatu?

Autobus jak nowy - dzięki załodze W-96

OPZNŁCZOMt ZŁOTĄ OOZWUĄ M. KRAKOW* )

Kr 46 (779) Kraków, 20 XI. - 26 XI. 1971 r. Cena 50 gr

Mówi ST . .¿LAW WSZO
ŁEK. Jesteśnłjr do zimy przy- 
gotin1 ani. Każdy punkt har
monogramu jest prawie^w stu 
procentach zrealizowany. Kło
potu mamy tylko z brakiem 
grza'ek do rozozdów.

Te rozjazdy, które są kon- 
ser wotcir.e i odpowiednio wy
posażone r.o pewno nie zawio
dą w trudnych warunkach zi
mowych. Gorzej może być tr 
wypadku awarii. Nis bądzie 
można ■wymienić grzałek. Sta
le interweniowaliśmy w Zjed

noczeniu i mamy nadzieją, źe 
wkrótce sytuacją opanujemy.

Dużą ilość soli i odzieży ma
my już przygotowaną. Spraw
ne są również rozmrażalnie 
wagonów. Wydział PT na pew
no swe zadania wykona.

A fny — mówi JERZY LIT
WIN kierownik Wydziału 
Cieplnego — pracujemy już jak 
w zimie. Układ ciepłowniczy 
został uruchomiony już w po
łowie września i tym samym 

(Dokończenie na str. 4)

Realizując 
Czyn Zjazdo
wy, pracowni
cy oddziału re
montu samo
chodów i sprzę
tu ciężkiego 
wyremontowali 
w czynie spo
łecznym ska
sowany uprze
dnio przez 
MPK autobus. 

Dla załogi 
HiL jest to 
czysty zysk w 
postaci dodat
kowego auto
busu, dla go
spodarki huty 
80 tysięcy zło
tych — tyle 
bowiem wyno
siła robocizna, 
przs remoncie 
tego pojazdu. 

Fot.
S. Gawliński

W Imieniu kierowi ictwa 
Huty im. Lenina chcemy 
Wam. Drodzy Wychowaw- ) 

• cy naszych' dzieci i całej j 
młodzieży nowohucki’! w j 
Dniu Nauczyciela, złożyć ; 
najserdeczniejsze życzenia ' 
1 zarazem podziękowanie, .

; za ofiarny trud i S"ree ' 
wkładane w pracę, które) 

) efektem jest wiedza 1 
, przygotowanie do zawodu ) 

1 życia młodego pokolenia. j 
Szanujemy Waszą pracę ' 

1 dlatego, że kształtując u- 
mysły i charaktery, wycho
wując młodzież w dachu ( 
obywatelskich i patriotycz
nych tradycji, urzygnti-wu- 
jecie ją do podjęcia szczyt- ' 
nych zadań, jakie przed 
narodem naszym, w daże- i 
niu do podniesic-la pozio- ) 
mu życia materialnego i > 
duchowego, wysunie VI , 
Zjazd Partii.

Wyrażając wielkie uzna
nie dla wk'adu Wanej . 
pracy, życzymy wszystkim 
Nauczycielom i wycho
wawcom — najlcpsiezo ’ 
zdrowia, dobrych rezulta
tów w doskonaleniu syąte- ■ 
mu nauczania oraz — od- ( 
czuwalnej poprawy warun-

■' ków socjalno-bytowych. ,
JÓZEF NOWOTNY \

I sekretarz KF PZPR HiL 
JÓZEF BI ASZCZAK

— dyrektor nacz.ley HiL )
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Jest nim — 

wybrany na 
Frzedzjazdowcj 
Wojewódzkiej 
Konferencji 
PZPR w Kra
kowie — towa
rzysz JÓZEF 

BŁASZCZAK. 
dyrektor na
czelny Huty 
im. Leniną.

Towarzysza J. Błaszczaka znam 
stosunkowo krótko. Konferencje, 
narady, plenum... — nie jest to 

dostateczna forma kontaktów, by 
wyrobić sobie.zdanie o czyjejś oso
bowości, strlu pracy. Jednakże i ten 
zakres doświadczeń pozwala — w 
przybliżeniu — określić specyfikę 
działacza gospodarczego, jakim jest 
dyfektor największego zakładu w 
Polsce.

Otóż wydaje mi się. że pozosta
wia podwładnym dużą samodziel
ność i prawo... zarówno do decy
zji, jak i... odpowiedzialności (kon

kretnie: ponoszenia odpowiedzialno
ści). Kto więc czuje w sobie „ofice
ra produkcji", lubi samodzielność, 
a w związku z tym i gotowy jest do 
Donoszenia odpowiedzialności za 
własne decyzje — na pewno będzie 
sie czuł dobrze w takim układzie.

Druga cecha towarzysza J. Blasz- 
czaka. Wvdaie mi się. że moralne 
prawo do mówienia o rezerwach 
istniejących u sąsiada, w „górze” 
itd. —»łączy on z zasadą obnażania 
rezerw na „własnym podwórku’’. 
Niejednokrotnie już, na różnych po
siedzeniach dał dowód, że wymaga 
od wsoólpracowników rzetelnego u- 
stosunkowania sie do posiadanych 
rezerw produkcyjnych („ile wy tego 
robicie, a ile w rzeczywistości moż
na zrobić..?).

NIECO Z BIOGRAFII
Siódmy delegat Huty im. Lenina 

na Ziazd Partii, wybrany w ubie
głym tygodniu na konferencji wo
jewódzkiej. liczy 45 lat. Należy do 
generacji młodych dyrektorów, któ

rzy doświadczenie swe zdobyli w 
Polsce Ludowej.

W 1947 r. wyszedł z wojska. Za
raz też rozpoczął pracę w hutnic-

Siódmy delegat z HiL
na Zjazd Partii
twie w Chorzowie, zajmując się hut
niczymi topnikami (dolomit, wapień 
itd.). W latach 1943-1952 był dy
rektorem zakładu w Czatkowicach 
pod Krakowem. Później pracował 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Hutniczego i w Zjednoczeniu Hut 
nictwa Żelaza i Stali (1958 r.).

Posiada duże doświedczenie w 
pracy partyjnej, blisko 25-letnie (na

leżał jeszcze do PPR). Pełnił funkcje 
I sekietarza organizacji partyjnej w 
CZPH i w ZHŻiS. Był długoletnim 
członkiem egzekutywy KD PZPR 
Południe w Katowicach, także se
kretarzem KD i I sekretarzem. 
Wchodząc przez wiele kadencji w 
skład Komitetu Wojewódzkiego par
tii w Katowicach, był przewodniczą
cym Komisji Hutniczej, i przewod
niczącym Komisji Handlu Zagrani
cznego (przed przyjściem do nas7-: 
huty).

GDYBYM PRZEMAWIAŁ 
NA ZJEZDZIE

— odpowiada na moje pytanie J. 
Blaszczak — to poruszyłbym spra
wy dotyczące dużych zakładów pra
cy. Tematyka takiego wystąpienia" 
Właściwie opracowałem ją w pi
semnej wypowiedzi, do czego zobo
wiązał mnie list I sekretarza KC 
towarzysza Edwarda Gierka, który 
zwrócił sie na piśmie do kilku pra
cowników naszej huty, z propozy

cją ustosunkowania się do Wytycz
nych na Zjazd.

Oto mam przed sobą wypożyczony 
od dj rektora tekst pisemnej wypo
wiedzi, iftórą przesiał na adres I se
kretarza KC,

Zbyt to obszerny materiał by go 
cytować — wielostronicowy. Uwagi 
i propozycje J. Błaszczaka. w nim 
zawarte, dotyczą m. in. form in
tegracji przemysłu z handlem, 
konsultowania problemów z wiel
kimi zakładami pracy. zwięk
szania uprawnień, unowocześniania 
organizacji i zarządzania (planowa
nie, fundusz płac, bodźce material
nego zainteresowania, system finan
sowy). wymiany doświadczeń po

między wielkimi zakładami^ infor
matyki. współpracy nauki z prze
mysłem. wynagradzania i rozwoju 
kadr, zapewnienia właściwych 
warunków socjalno-bytowych. za
bezpieczenia odtworzenia majątku 
przedsiębiorstwo, uproszczenia pro
cesu inwestycyjnego itd.

■ Dalszy ciąg na str. 3)



Str. 2 Gtos nowe: huty Nr 46 (779)

z I sekretarzem KD PZPR
W tych dniach, w KD partii 

odbyło się spotkanie Zarządu 
Dzielnicowego ZBoWiD, akty
wistów tej organizacji z I se
kretarzem KD PZPR Antonim 
Mroczka, delegatem na VI 
Zjazd Partii. M. in. obecny 
był prezes ZD ZBoWiD Fran
ciszek Misiuda oraz^sekretarze 
KD PZPR: Janusz Szczurek i 
Marian Smoleń.

W szczerej, bezpośredniej 
dyskusji członkowie ZBoWiD-u 
wysuwali szereg wniosków i 
postulatów. dotyczących za
równo spraw tej organizacji, 
jak i ogólnodzielnicowych i 
krajowych. Mówiono o pracy 
kół zbowidowskich, sprawach 
socjalno-bytowych ZBoWiD- 
owców i wielu innych.

Najwięcej wniosków doty
czyło naszej dzielnicy. M. in. 
zwrócono uwagę na koniecz
ność stosowania zasady budo
wnictwa kompleksowego na 
nowych osiedlach. Nie powin
ny się powtórzyć błędy zespołu 
Mislrzejowickiego. Osiedle

cierpi na brak obiektów so- 
cjalno-uslugowych. Są i inne 
mankamenty, np. w niektórych 
budynkach brak wentylatorów 
w łazienkach.

Ponadto postulowano budo
wę w przyszłości wysokościo
wców. tak budynków miesz
kalnych. jak i kilkukondygna- 
cjowych budynków użyteczno
ści publicznej, celem oszczęd
ności terenu.

Przy problemach garaży pod
dano m. in. wniosek, aby bu
dować je raczej pod ziemią. 
Zwrócono również uwagę na 
zbyt małą liczbę obiektów 
kulturalnych na terenie dziel
nicy.

Wnioski dotyczyły także za
gadnień służby zdrowia, m. in. 
stwierdzono, iż przychodnia le
karska w Bieńczycach Nowych 
nie jest w stanie zaspokoić 
potrzeb kilkudziesięciu tysięcy 
mieszkańców na tym terenie. 
Wielu specjalistów trzeba więc 
szukać w innych przychod
niach w Nowej Hucie. Dużo u-

wagi poświęcono w dyskusji 
sprawom młodzieży, współpra
cy kół ZBoWiD-u z najmłod
szymi. Ponadto — tak istotne
mu u nas problemowi zapyle
nia. konieczności szybkiej bu
dowy pasa zieleni między kom
binatem a miastem, budowy 
nowych obiektów rekreacyj
nych w pobliżu Krakowa, or
ganizowania większej liczby 
„zielonych linii”.

Były i zarzuty pod adresem 
Klubu NOT. który zbyt mało 
uwagi poświęca propagandzie 
postępu technicznego.

Wśród wniosków ogólnokra
jowych. poruszano najbardziej 
aktualne, jak skrócenie tygod
nia pracy, obniżenie wieku e- 
merytalnego itp. (bg)
K/yy/yzz/zziczyyzyzzzzziWi

W Aglomerowni 
wybrano 

nowy KZ

I

Do Wychowawców i Nauczycieli Nowej Huty
W Dniu Nauczyciela wszystkim nauczycielom I wycho

wawcom składamy serdeczne podziękowanie za codzienną 
pracę, którą przyczyniają się do rozwoju oświaty i wycho
wania młodego pokolenia na oddanych i świadomych oby
wateli Ojczyzny — Polski Ludowej.

Przyjmijcie od nas — poza podziękowaniem — również 
najlepsze życzenia dalszej owocnej pracy, wicie zdrowia, 
dużo sił. zadowolenia z wykonywania ciężkiej, odpowie
dzialnej ale jednocześnie tak pięknej pracy nauczyciel
skiej.

Życzymy Wam także jak najwięcej szczęścia w życiu 
osobistym.

(
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Za Dzielnicowy Komitet F.IN 
Inż. ROMUALD KOZAKIEWICZ 
Przew. DK FJN w Nowej Hucie

)

Za Prezydium DRN 
inż. TADEUSZ GÓRSKI 

Przew. Prez. DRN w Nowej Hucie

18 hm. w Klubie MPiK w Nowej Hucie otwarto Dni Kultury Ku
bańskiej. W wieczorze udział wzięli m. in. amnasador Kuby w-Pol
sce oraz sekretarz ambasady, sekretarz KW PZPR w Krakowie tow. 
A. Czyż, przedstawiciele władz dzielnicy. Na zdjęciu: podczas otwar

cia wystawy pt. „Realizacja obietnic rewolucji”.
Fot. S. GAWLIŃSKI

W czwartek. 18 bm., odbyło 
się zebranie organizacji par
tyjnej P-30, podsumowujące 
okres rocznej działalności. 
Wyniki pracy w Aglomerow
ni są pozytywne. Mimo to dy
skutanci stwierdzili, że nie 
wykorzystano wszystkich moż
liwości dla zintensyfikowania 
procesu produkcyjnego. Nic 
najlepsza sytuacja panuje na 
składowiskach, gdzie miesza 
się topniki i tworzywa, co od
bija się na jakości. I co gor
sze — nic się nie robi, aby sy
tuację poprawić.

Inna sprawa, o której mó
wiono, to szybsza realizacja 
wniosków i postulatów zgła
szanych przez załogę oraz in
formacja o sposobie ich za
łatwiania. Wiele miejsca za
jęła sprawa wprowadzenia 
nowego taryfikatora.

Krytykowano również dy
rekcję za braki w obsadach 
poszczególnych stanowisk pra
cy oraz organizatorów Dnia 
Hutnika. postulując, aby świę
to onanizować w niedzielę, 
gdy większość załogi ma wol
ny czas.

Ze spraw partyjnych na 
czoło wybijały się zagadnienia: 
autorytetu członka partii, czę
stsze kontakty członków KZ 
z robotnikami na stanowi
skach pracy oraz właściwa o- 
cena działacza.

W części organizacyjnej ze
branie dokonało wyboru no
wego Komitetu Zakładowego 
w liczbie 14 osób. I sekreta
rzem został tow. Tadeusz 
Szwabenthan. a «sekretarzami 
KZ St. Kędzierski i R. Domoń.

(k)

Z egzekutywy KF

Działalność OR NOT
niezbędna dla

działowych (zakładowych) 
branżowych stowarzyszeń.

Praca personelu inżynie
ryjno-technicznego posia
da podstawowe znaczenie 

dla wyników osiąganych przez 
hutę i dla jej dalszego rozwo
ju. Stąd wynika wielka rola 
branżowych stowarzyszeń te
chnicznych, skupionych w Od
dziale Rejonowym NOT HiL, 
zrzeszających 65 proc, ogółu 
inżynierów i techników za
trudnionych w hucie. W licz
bach bezwzględnych oznacza 
to 1308 inżynierów i 1660 tech
ników. objętych działalnością 
OR NOT, poprzez 61 kół wy-

5 
a

mianowicie: SITPH (hutnicy), 
SEP (elektrycy), SIMP (me
chanicy, STOP (odlewnicy) i 
PZITB (budowlani — tylko 
w DI). Informacja i ocena, w 
jakim stopniu ta społeczna 
działalność przyczynia się do 
aktywizacji naszej kadry in
żynieryjno-technicznej. kształ
towania jej zaaangażowanej 
postawy w procesie produkcji 
i w społecznym działaniu — 
była tematem obrad egzeku
tywy KF w dniu 17. XI. br.
.iiiiiiiiifiiiiiiniiiiiiiiiiiiHiiin

Dodatkowe godziny 
na lodowisku

Celem udostępnienia sztucznego 
lodowiska 
dzielnicy w 
dotychczas, 
godziny dla

poniedziałki: 10.00—11.30, 11.30 — 
13.00, 13.00—14.30, 14.30—16.00, 1C.30 
— 18.00,

środy: 1.15—9.45, 10.00—11.30, 11.45 
—13.15, 13.30—15.00, 20.00—21.30,

mieozkafseom naszej 
szerszym zakresie niż 
przyznano dodatkowe 
pu bliczności:

rozwoju huty
frek- 

lyste- 
wy 

prze-

W poniedziałek 15 bm. od
było się w Radzie Zakładowej 
Kombinatu 'spotkanie czołowe
go aktywu związkowego HiL z 
delegatem na VI Zjazd Partii, 
przewodniczącym WKZZ w 
Krakowie tow. Henrykiem Mi
chalskim. Udział w spotkaniu 

* wziął również wiceprzew. 
WKZZ tow. Kazimierz Luty 
oraz przewodniczący RR HiL 
tow. Tadeusz Szwaczek.

Spotkanie stanowiło okazję 
do szczerej wymiany myśli, 
szczególnie jeżeli chodzi o ro
lę i zadania organizacji związ. 
kowej w procesie odnowy. 
Czym powinna się zajmować? 
Jakie stanowisko reprezento
wać?

Mówiono również sporo o u- 
dziale związkowców'w kampa
nii przedzjazdowej, akcentując 
zwłaszcza konieczność pobu
dzania aktywności i zaangażo
wania całej załogi huty.

Delegat na VI Zjazd Partii 
tow. Michalski w bardzo inte
resujący sposób przedstawił 
aktualną problematykę pracy 
WKZZ. Ustosunkował się do 
wniosków i postulatów związ
kowców.

Na zdjęciu: podczas spotka
nia w HiL. Przemawia przew. 
WKZZ w Krakowie tow. Hen
ryk Michalski, (jd)

Fot. St. GAWLIŃSKI

Egzekutywa, której prze
wodniczył I sekretarz. KF. 
tow. J. Nowotny, z udziałem 
członków Prezydium Zarządu 
OR NOT HiL — pozytywnie 
oceniła dotychczasowe kierun
ki działania i jego rezultaty, 
w konfrontacji z programem 
ustalonym uchwałą plenum 
KF z ub. roku. W szczegól
ności duże znaczenie dla pod
noszenia kwalifikacji posiada
ją seminaria naukowo-techni
czne i kursy, udział w konfe
rencjach fachowych krajo
wych i zagranicznych, wymia
na doświadczeń poprzez orga
nizowane w tym celu wyjaz
dy, czytelnictwo literatury i 
prasy technicznej, głównie w 
23 punktach bibliotecznych w 
wydziałach. Drugi zasadniczy 
kierunek działania hutniczego 
NOT-u stanowią tzw. środo
wiskowe dyskusje nad doku
mentami o znaczeniu ogólno
narodowym (Wytyczne na VI 
Zjazd, tezy na VI Kongres Te
chników Polskich) lub o za
sadniczym znaczeniu dla huty 
(nowa struktura organizacyj
na. program mechanizacji i 
automatyzacji. modernizacji 
wydziałów itp.). współpraca z 
KT:R, cenna inicjatywa spot
kań „wytwórca — użytkow
nik”. zwłaszcza w zakresie o- 
ceny naszych wyrobów przez 
głównych ich odbiorców.

W wyniku dyskusji egzeku
tywa podkreśliła, że 
wysiłków działaczy 
niektóre ważne . dla

stracyjne. Dotyczy to zwłasz
cza seminariów naukowo-te
chnicznych. na których 
wencja sięga 60 proc., 
matycznych. planowych 
jazdów zagranicznych,
znaczonych dla wymiany in
formacji i doświadczeń tech
nicznych. kierowania i prog
ramowania ruchu racjonali
zatorskiego. stanowiącego ja
szcze dosyć często źródło do
datkowych a społecznie nieu
zasadnionych zarobków nie
których wysoko kwalifikowa
nych pracownH^c.

W związku Wm egzekuty
wa zobowiązała zarząd OR 
NOT do przygotowania, współ 
nie z komisją techniki przy 
KF. propozycji uregulowania 
tych spraw, zakładając zna
cznie szersze niż dotych
czas włączenie kierownictwa 
administracyjnego. Natomiast 
w działalności NOT w dalszym 
ciągu należy dążyć do rozsze
rzenia jej zasięgu, obejmując 
nią również wysoko kwalifi
kowanych robotników — ra
cjonalizatorów, kontynuowa
nia dyskusyjnych spotkań 
środowiskowych, rozwijania 
czytelnictwa literatury i pra
sy technicznej oraz wymiany 
doświadczeń w formie wyjaz
dów krajowych i zagranicz
nych.

W drugiej części obrad eg
zekutywa załatwiała sprawy 
organizacyjne. (J.Ch.)

mimo 
NOT-u 

huty 
problemy nie są realizowane
właściwie, ze względu na nie
dostateczne zajęcie się nimi 
przez kierownictwo admini-

PRZYJĘCIA DO ZF.SPOLOW 
ARTYSTYCZNYCH

Do końca bm. Dom Kultury 
PPB HiL przyjmuje jeszcze 
zapisy do zespołów artystycz
nych: baletu oraz sekcji mu
zycznej. Kandydaci przecho
dzą wstępne przesłuchania, a 
po zakwalifikowaniu stają 
się członkami zespołów ZDK.

Zgłoszenia przyjmowane są 
codziennie, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, w ZDK PPB HiL 
os. Złota Jesień, w godz. od 16 
do 20.

wtorki: 10.00—11.30, 11.45—13.15,
16.15—17.45,

czwartki: 10.45—12.15, 12.30—14.00,
14.13—15.45, 16.30—18.00,

piątki: 10.30—12.00,
16.15—17.45,

12.00—13J0,

sobof j: 0.00—10 JO, 10.^0—12 00.
lLoO—13.30, 14^00—15.31,
17.43—13.15, 13.45—21.15,

15.45—11.15,

niedziele i święta: 10.00—11.30,
11.45—13.15, 14.00—15.30,
18.00—10.30, 20.00—21.30.

16.00—11.30,

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiin

Basen kąpielowy 
KS Hutnik zaprasza

Jak już informowaliśmy, 
basen kąpielowy w hali spor
towej KS Hutnik udostępnio
ny został załodze huty do ce
lów rekreacyjnych. Przypomi
namy, że obiekt ten jest udo
stępniony bezpłatnie dla pra
cowników HiL zatrudnionych 
w .ruchu 4-biygadowym w na
stępujące dni tygodnia: "po
niedziałek, środa. czwartek, 
piątek, sobota, w godzinach 
od 8 do 12. Bilety rozprowa
dzają rady zakładowe w wy
działach huty, (jd)

lllllllllllllll'.lllllllllltlllllltlltlliuillllflllllllllllllllltllllllltlttlllltlllllllllllllllllltinillilllliliin

DNIAJednocześnie klerow-nictwo Sta
dionu wprowadza przedsprzedaż 
biletów, celem rozładowania ścis
ku w kolejkach przed kasami, 
które sprzedawać będą bilety na 
żądany dzień. W soboty i niedziele 
na godziny popołudniowe zostaje 
uruchomiona diuga kasa mieszczą
ca się w hali widowiskowo-sporto
wej.

Równocześnie zawiadamia się, że 
Klub Sportowy „Hutnik” prowadzi 
szkółkę łyżwiarską pod fachowym 
nadzorem instruktorów. Zapisy do 
szkółki przyjmowane są w dniach 
od 1—5-go każdego miesiąca w go
dzinach od 18.30—18.00 w hali wi
dowiskowo-sportowej 
Miesięczna opłata za 
nosi 100 zł.

Zajęcia w szkółce
odbywają się w następujących ter
minach:

grupa I poniedziałki 
od godz. 8.00—0.30,

grupa II poniedziałki 
od godz. 18.30—18.00,

grupa III wtorki i 
godz. 16.15—11.85.

Stadionu, 
szkółką wy-

łyżwiarskiej

i czwartki

1 czwartki

piątki od

iiiimiimiiinmiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiimiiiininiiimi 
Z działalności ZBoWiD ikich i radzieckich związanych 

nierozerwalnym sojuszem w wal
kach z wrogiem.

«
Przebywająca w naszym Kraju, 

w celu podpisania umowy o 
współpracy w zakresie dalszego 
rozwoju turystyki pomiędzy Pot-

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

planu

104
98

99
98

105

105

99
•4

106
106

Blach. Wykonały swe zadania da
jąc dodatkową produkcję.

POZOSTALI w TYLE. Jeszcze 
przed tygodniem miała nadwyżkę 
załoga Stalowni Martenowskie i. 
Dziś wykazuje niedobór. Powstał 
on w wyniku perturbacji z pracą 
pieca tandem. Obecnie zaległości 
są już nadrabiane i chyba uda się 
je zlikwidować, 
swych zadań 
Zgniatacz: niedobór przekracza 2 
tys. ton kęsisk. Pozostały również 
w tyle załogi: Walcowni Taśm, 
Wydz. Profili Giętych w Bochni, 
Wydz. Zasadowego ŻMO. Zakładu 
Koksochemicznego (w 
koksu).

1’OSTOJ WAGONOW 
PRZEKROCZONY. W

Nie wykonała 
załoga Walcowni

produkcji.

Gorąca Blach

Gorąca Taśm

Drobna

108

98
112

111
08

lot

08

PKP RAZ 
minionym 

tygodniu dobize na ogól kształto
wało się wykorzystanie taboru 
PKP w hucie. Limit — poza jed
nym dniem — był dotrzymany. O- 
to średni czas postoju wagonów 
PKP na terenie huty: 13 bm. — 
11.0 godz., 14 bm. — 11.0 godz.. 13 
bm. — 11.1 godz.. 16 bm. — 12,5 
godz. (przekroczenie), 17 bm. — 
11,1 godz. (jd)

Niedawno gościła u nas 5-oso- 
bowa delegacja Radzieckiego Ko
mitetu Obrony Pokoju. Po zwie
dzeniu Muzeum Martyrologii w 
Oświęcimiu i złożeniu wiązanki 
kwiatów pod Ścianą Śmierci oraz 
zapoznaniu się z zabytkami stare- a Związkiem Radzieckim 8-
go Krakowa i spotkaniu się z ak
tywistami Wojew. i Krakowskiego 
Frontu Jedności Narodu, na któ
rym zjawił się ni. in. Konsul. Ra
dziecki w Krakowie tow. Michaił 
NOWKZKOW — delegacja przy
byli do Nowej Huty.

Goście radzieccy zwiedzili kom
binat. spotkali się z akty«wem po
lityczno-społecznym a następnie o- 
prowadzani przez prezesa Zarządu 
Fabrycznego ZBoWiD HiL Anto
niego DAł KOWSKIEGO zwiedzili 
w towarzystwie przewodniczącego 
Rady Robotniczej HiL Tadeusza 
SZWACZKA — Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. HiL, żywo intere
sując się ekspozycją dot. udziału 
zbowldowców-hutników w wal
kach w szeregach Armii Radziec
kiej w okresie II wojny świato
wej. W miłym nastroju na spot
kaniu z działaczami zbowidowski- 
mi w Klubie ZBoWiD HiL, wy
mieniono odznaki organizacyjne, 
wspominając ze wzruszeniem nie
złomną przyjaźń żołnierzy pol-

osobowa delegaci» Zarządu Głów
nego Turystyki Zagranicznej przy 
Radzie Ministrów z przewodniczą
cym Siergiejem NIKITINKM w to
warzystwie działaczy GKKFiT z 
przewodniczącym Włodzimierzem 
RECZK1F.M na czele odwiedziła w 
dniu 14 listopada br. Muzeum Czy
nu Zbrojnego prac. Hit. zapozna- 
jąc się zzczególowo z ekspozycją 
przedstawiającą udział zbowidow- 
eów-hutników w szeregach Armii 
Radzieckiej. W serdecznych sło
wach przemawiali szefowie obu 
delegacji, dając wyraz przekona
niu, że stosunki turystyczne po
zwolą na lepsze wzajemne pozna
nie.

Blorąca Udział w obradach Ogól
nopolskiej Konferencji 
Patentowej w Hił. 
czechosłowacka z inż. Milanem 
KI.IMANKIEM zwiedziła w dniu 13 
bm. nasze Muzeum, żywo intere
sując się pamiątkami dot. powsta
nia słowackiego, w którym brali 
udział n/koledzy. (J. B.)

Ochrony 
delegacja

102
104

101 
110
100
10«

123

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HIL DO

17 BM. WŁ.
proc.

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL
aglomerat 

Wielkie Piece 
surówka

Stalownia HIL
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia Slabing
slaby

Wyroby walcowane gotowe 
Walcownia

blacha
Walcownia 

taśma
Walcownia

profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolitycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 76
PRACOWALI DOBRZE I RYT

MICZNIE. W drugą połowę mie
siąca weszła większość wydziałów 
huty z dobrymi rezultatami Do
brze i rytmicznie pracują nadal 
załogi Aglomerowni. Wykonują 
plany dobowe z nadwyżką. Dodat
kowa produkcja spieku wyniosła 
ok. 20 tys. ton. Mocne tempo pra
cy utrzymuje nadal załoga Wiel
kich Pieców. Wykonała plan, da
la dodatkowo kilka tysięcy ton su
rówki. W czołówce najlepszych za
łóg utrzymuje się załoga Stalowni 
Konwertorowej. Przekroczyła plan 
o kilka tysięcy ton stall.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze, wywiązała się z zadań za
łoga Walcowni Kęsów. Uzyskała 
nadwyżkę wynoszącą kilka tysięcy 
ton produkcji. Dobre wyniki osią
gnęła załoga Walcowni Slabing. 
Nadwyżka przekroczyła 10 tys. ton 
slabów. Nie zawiodły załogi: 
Wydz. Wlewnic, Walcowni Drob
nej 1 Drutu, Walcowni Zimnej

Koleżance

JANINIE 
ZAREMBIE

z powodu śmierci 
Matki, głębokie wyrazy 
współczucia składają:

Kierownictwo,
Kolektyw Spo’.-Pol't. 
Koleżanki i Koledzy 

z Walcowni Drobnej 
i Drutu

Koledze

ADAMOWI 
LIFI ARZOWI 
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
zgonu Ojca składają:

Kierownictw o. 
Rada Oddziałowa, 
Rada Robotnicza 

oraz 
Koleżanki i Kcledzy 

Pionu TE
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?
uż niespełna trzy tygodnie dzielq nas od wielkie
go wydarzenia w życiu całego narodu, od VI 
Zjazdu Partii. Temperatura dyskusji i przygoto

wań przedzjazdowych stale rośnie. Mamy już pełny
skład delegatów, którzy reprezentować będq nasz 
krakowski region na Zjeżdzie. Wśród nich jest sied
miu pracowników Huty im. Lenina, sq przedstawi
ciele nowohuckiej dzielnicy.

Naszq kolejnq redakcyjnq dyskusję przedzjazdo- 
wq postanowiliśmy odbyć w szerszym niż zazwyczaj 
składzie. Oprócz hutników, poprosiliśmy do udziału 
w spotkaniu, przedstawiciela załogi budujqcej nasz 
kombinat, delegata na Zjazd z PPB HiL tow. Zdzis
ława Pasternaka. Wraz z nim przybyli do redakcji: 
tow. Stanisław Bożęcki — pracownik Transportu Ko
lejowego oraz tow. Stanisław Korzeń — pracownik 
Wydziału Przerobu Żużla.

—Towarzysze reprezentują 
różne środowiska nowohuckie.
W związku z tym chciclibyś- 
my zaproponować na począt
ku rozmowy rozważenie nastę
pującego zagadnienia: jak to
warzysze oceniają dotychcza
sowy przebieg kampanii przed 
zjazdowej? Jaka panuje at
mosfera w Waszych środo
wiskach pracy, jakie narodzi
ły się nowe inicjatywy załóg, 
jak przebiega realizacja czynu 
zjazdowego?

STANISŁAW KORZEŃ: śro- 
dowisko, które reprezentuję- 
tj. załogi wydziałów surowco
wych HiL- z pewnością może 
być zaliczone do hutniczej 
czołówki. Nie brak u nas w
okresie przędzjazdowym ini-
cjatyw robotniczych, każdy 
zgłaszany wniosek, czy postu
lat. ma mocną podbudowę w 
rzetelnej pracy załogi. Wspo
mnę o realizacji czynu zjaz
dowego. Jak -wiadomo wiel- 
kopiecownicy i aglomerownio- 
wykonali już w pełni podjęte 
zobowiązania produkcyjne, re
alizują obecnie — nowe, do-
datkowe. Również załoga Wy
działu W-41 nie pozostaje. w 
tyle. Mimo zwiększonych za
dań pradukp^i$aSi,. cp\ tęlc-7, 
siąc daje dodatkowo po kilka
naście ton wyrobów.

Sądzę- że w ten właśnie 
sposób najlepiej wyrażamy 
nasze poparcie kierownictwu 
Partii i Rządu.

STANISŁAW BOŻĘCKI: 
parę słów chciałbym poświę
cić atmosferze jaka panuje w 
naszych wydziałach. Jest to a- 
tmesfera dobra, sprzyjająca 
aktywności i dobrej robocie. 
Nie odczuwamy żadnych' przy
musów. czy nacisków. Sama 
załoga, z własnej inicjaty
wy. podejmuje liczne zobo
wiązania i czyny społeczne. 
Dodatkową pracą na cześć 
Zjazdu. Partii dajemy odzew 

na hasło towarzysza Gierka — 
Pomóżcie.

Sam pracuję w brygadzie, 
która liczy 11 osób. Wykonu
je ona remonty wag kolejo
wych. Nikt nas nie nakłania 
do zobowiązań. Samorzutnie 
podjęliśmy nasz czyn wyko
nując po godzinach pracy 
średni remoni jednej z wag 
kolejowych. Wartość tego zo
bowiązania przekracza 5 tys. 
złotych. A przecież nie jest to 
jeszcze wszystko.

ZDZISŁAW PASTERNAK: 
okres przed VI Zjazdem Par
tii, to okres wzmożonego wy
siłku załóg budowlanych. W 
IV kwartale br. występuje o- 
gromne spiętrzenie naszych 
robót. Mamy napięte plany. 
Większość obiektów wykonu
jemy dla Huty im. Lenina. 
Naszą ambicją jest, aby od
dać te inwestycje w terminie, 
kompleksowo- bez usterek.

Zobowiązania budowniczych 
huty wynoszą ponad 25 min 
złotych. Są to czyny realizo
wane zarówno na terenie kom
binatu. jak i na innych bu
dowach regionu krakowskie
go. Do tej pory wykonaliśmy 
już z^bowigZMię pa sumę Ok.

Jest to więc 
przeszło połowa. Pozostałą 
część zobowiązań- których 
charakter jest długofalowy, 
postaramy się wykonać do 
końca bież. roku.

Pragnę podkreślić, że atmo
sfera także u nas jest bardzo 
dobra, obserwuje się znaczne 
ożywienie działalności partyj
nej. poważny wzrost aktyw
ności całej załogi. W dysku
sji nad ..Wytycznymi” ostro 
wystąpiły niedomagania w 
dziedzinie warunków socjalno- 
bytowych. Krytykowano głów
nie braki w naszym zapleczu 
socjalnym- co tu mówić — za
niedbanym w ciągu minio
nych lat.

— Z tego co usłyszeliśmy 
widać, że atmosfera jest do
bra- sprzyjająca aktywności 
ludzi i inicjatywom załóg. 
Chciclibyśmy jednak — ko
rzystając z naszego spotkania 
— zapytać co jeszcze przesz
kadza w pracy, w dobrej ro
bocie?

PASTERNAK: jeżeli chodzi 
o budownictwo, bardzo nam 
przeszkadza brak nowoczesne
go parku maszynowego. Bra
kuje koparek, samochodów- 
wywrotek. Ba, często hamuje 
robotę brak podstawowych 
materiałów budowlanych. To. 
że borykamy się np. z niedo
borem cementu, flizów- terra- 
koty, można zrozumieć. Są to 
materiały deficytowe- regla
mentowane. Ale żeby brako
wało szkła, papy, lepiku. To 
już jest okropne! Złe zaopa
trzenie, a borykamy się z tym

Solidna praca
— podstawą realizacji
wniosków i
stale, doprowadza do tego, że 
nie możemy niektórych o- 
biektów „zamknąć” przed zi
mą. Łatwo zrozumieć jak de
nerwuje to budowlanych: ma
my dobrą, sprzyjającą pogo
dę- a prac nie da się nadgo
nić gdyż potykamy się na 
niedostatkach materiałowych.

Inna sprawa, to braki wy
stępujące w dokumentacji i 
dostawach urządzeń. Wpraw
dzie jest z tym już trochę le
piej, ale i to hamuje pracę.

KORZEŃ: podobnie jest i na 
naszym ..podwórku”. Mamy 
dwie koparki produkcji cze
chosłowackiej. Taką samą 
maszynę posiada Pow. Zarząd 
Dróg Lokalnych. Gdy im się 
zepsuje koparka, w ciągu 
dwócn dni otrzymują części 
zamienne. My — musimy cze
kać nawet... półtora roku. 
Przez to Oddz. Żużla Kawał
kowego W-41 nie może wyko
nywać planów. Zastanawiam 
się dlaczego tam zaopatrzenie 
funkcjonuje sprawnie, a u nas 
tak źle? Podobnie jest z sa
mochodami marki -,Tatra’. 
Stale stoją z braku części za
miennych.

Zła praca zaopatrzenia oraz 
zalew -.papierków” doprowa
dzają do tego, że wiele słusz
nych wniosków, możliwych do 
wprowadzenia natychmiast i 
we własnym zakresie, nie mo
że być zrealizowanych.

Oto nasi rozmówcy, delegaci 
t Bożęcki i Stanisław Korzeń.

na VI Zjazd Partii tow. tow.: Zdzisław Pasternak, Stanisław 
Fot. S. GAWLIŃSKI

BOŻĘCKI: przeszkadza nam 
bierność niektórych pracow
ników administracji, jak rów
nież (niestety) niektórych kie
rowników. Dam jeden przyk
ład. Podejmuje się u nas wie
le inicjatyw, a nie mogą one 
przynieść pełnych efektów.

postulatów
Jedynie dlatego, że zaopatrze
nie huty nie nadąża za po
trzebami- nie potraf: w porę 
zareagować. W naszym wy
dziale część wózków akumu
latorowych stoi bezużytecznie, 
brakuje bowiem... baterii. 
Druga sprawa. Potrzebujemy 
akumulatorów do lokomotyw. 
Zaopatrzenie huty nam nie 
załatwiło- musieliśmy się za
jąć tym sami. Wysłaliśmy 
(przez „Motozbyt") zamówie
nie do fabryki w Piastowie 
koło Warszawy, zapotrzebowu- 
jąc 100 sztuk akumulatorów. 
Dostawca zobowiązał się do
starczyć 52 sztuki. Termin — 
III kwartał br. Nie otrzyma
liśmy do tej pory ani jednego 
akumulatora, obiecuje się nam 
dostawę zaledwie... 6 sztuk.

Pytam co wobec tego zna
czy zobowiązanie? Jaka jest 
odpowiedzialność . za 
przyjęte przecież zamówienie?

— Proponujemy teraz 
przejść do następnych zagad
nień. Jakie najważniejsze po
stulaty i wnioski pragnęliby 
towarzysze delegaci przedsta
wić z trybuny zjazdowej?

KORZEŃ: postulatów jest 
sporo. Wybieramy tylko te. 
które w naszej ocenie, są re
alne i możliwe do załatwienia. 
Wiele dyskutuje się np. na te
mat: co skracać — czas pra
cy- czy wiek emerytalny, li

ważam — i podobne zdanie re
prezentuje większość pracow
ników huty — że można by 
dać pierwszeństwo stopniowe
mu skracaniu czasu pracy. 
Dlaczego? Choćby dlatego, że 
już pierwsze kroki zostały 
zrobione dzięki wprowadze
niu ruchu 4-brygadowego. Na
leży iść w tym kierunku da
lej- aż do wygospodarowania 
wolnych sobót. Rozumiem, że 
nie da się tego zrobić natych
miast, ale perspektywa (i to 
niedaleka) na pewno jest.

Emerytury, to dla większej 
części załogi HiL sprawa je
szcze odległa.

BOŻĘCKI: tak jest, tym 
bardziej, że na wielu uciężli- 
wych stanowiskach pracy w 
hucie obowiązuje już skróco
ny wiek emerytalny. Np. garo
wi maszyniści lokomotyw, u- 
stawiacze- manewrowi. Wed
ług mnie najlepiej byioby zo
stawić pewną dowolność w 
sprawie przechodzenia na e- 
meryturę. Można np. ustalić, 
że prawo do emerytury mają 
ludzie w wieku od 60 do 65 
lat:, kto chce- idzie na zasłu
żony odpoczynek, kto zaś czu
je się na siłach — pracuje 
dalej.

Jeden wszakże postulat 
wnoszę już dziś. Należy skró
cić czas pracy dla kobiet 
do 5 dni w tygodniu. To za
danie widzę już na bieżącą 
pięciolatkę. Nie potrzebuję 
chyba wniosku uzasadniać^ 
nasze matki i' żony pracują 
przecież na dwu „etatach” — 
w zakładzie i w domu.

PASTERNAK: popieram
ten wniosek w pełni. Chciał
bym nadmienić, że w budow
nictwie można by tytułem ek
sperymentu wprowadzić . 5- 
dniowy tydzień pracy. Zasada 
— ten sam fundusz plac, to 
samo zatrudnienie i te same 
zadania. Soboty w budownic
twie i tal. nie są intensywnie 
wykorzystywane, ze względu 
na to- że wielu tzw. chłoporo
botników dojeżdża do pracy 
ze wsi. W sobotę patrzą tylko, 
aby jak najszybciej wyjechać 
do domu.

Inny ważny wniosek- to ko
nieczność nadania naszemu 
przedsiębiorstwu nowej struk
tury organizacyjnej, większych 
uprawnień. Od wielu lat nic 
się w tym zakresie nie zmie
nia. a zadania stale rosną. 
Dyskutowany jest u nas pro
jekt utworzenia z PPB HiL 
kombinatu budowlanego.

KORZEŃ: sprawą nie cier
piącą zwłoki jest też zrówna
nie w uprawnieniach socjal
nych pracowników fizycznych 
z umysłowymi. Nie rozwijam 
tego tematu, jestem bowiem 
przekonany, że VI Zjazd Par
tii rozwiąże tę sprawę tik. jak 
załatwiona już została kwestia 
urlopów.

Mam inne jeszcze wnioski. 
Ciągle aktualny jest w HiL 
problem ludzi, którzy wsku
tek wieloletniej pracy utracili 
I kategorie zdrowia. Mówimy 

—trzeba ich otoczyć większą 
opieką- zadbać o ich zarobki. 
Ja mam konkretne rozwiąza
nie: ludzie ci mogli by być 
zatrudnieni przy zbieraniu 
złomu na terenie kombinatu. 
Dlaczego mają się tym zaj
mować obce przedsiębiorstwa, 
zarabiać krocie- a my ponosić 
straty?

Sprawa hałdy powinna zo
stać wreszcie definitywnie za
łatwiona.

BOŻĘCKI: a ja z trybuny 
zjazdowej postulowałbym 
śmiały awans dla młodych. 
Musimy stawiać na młódzićż. 
C: spośród starych pracowni
ków, którzy nie zdają egża- 
minu. których nie stać na pra
cę po nowemu, powinni być 
zastępowani przez młodzież. 
Młodzi wolni są od rutyny, 
mają świeże spojrzenie na 
wiele zagadnień, cechuje ich 
edwaga.

W przypadkach gdzie posta
wiono w hucie na młodzież, 
nikt się chyba nie zawiódł;

— Zdajemy sobie sprawę z 
tego- że nie omówiliśmy wszy
stkich nurtujących nas zagad
nień. Do rozmów z delegata
mi na Zjazd, powrócimy.

JERZY DANEK
WIESŁAW KACZMARSKI

(Dalszy ciąg ze str. 1)
W materiale tym J. Błaszczak 

przedstawia swój pogląd na poruszo
ne w Wytycznych na Zjazd Partii 
zagadnienia.

STYL DZIAŁANIA
Mówiliśmy o tym wiele. Pragnę 

przedstawić niektóre poglądy mego 
rozmówcy, delegata na Zjazd Par
tii.

— Co towarzysz myśli o typie 
działacza. Pozytywnie, negatywnie? 
Często na ten temat się mówi...

— Trudno mierzyć wszystkich je
dnym wzorcem. Są np. tacy ludzie, 
którzy pptrafią z całą energią, pa
sją, z naukową wprost precyzją u- 
dowadniać, że tego czy tamtego nie 
da się zrobić. Spotyka się i innych, 
którzy inicjatywę i energię koma- 
sują wokół innego rodzaju argumen
tacji. że — ną przykład — coś jest 
możliwe do zrobienia, że należy tyl
ko zmienić warunki, od których za
leży uzyskanie efektu.

A w sumie chodzi o to. aby ludzie, 
swe indywidualne cechy podporząd
kowali temu co wspólne — 
wspólnemu celowi. W tym aspek
cie należy patrzeć na zaspokajanie 
zawodowych i społecznych ambicji.

— Formalno - prawnie oiorąc, 
wszyscy działamy w ramach pew
nego systemu przepisów. Jak sie 
przedstawia sprawa inicjatywy, w 
zakresie regulowania nie odpowia
dających życiu przepisów?

—' Wygodniej jest rządzić powo
łując sie na przepisy, chociaż się 
wie, że mogą być one już nieaktual

ne, nie odpowiadać sytuacji w ży
ciu (podobna postawa, niestety, sta
je się czasem drugą naturą).

Skąd np. premier wie, że jego za
rządzenie, powiedzmy z 1953 r. — 
nie jest już, w stosunku do zmian 
zachodzących w praktyce — aktual
ne. Właśnie my tu „na dole”, na 
podstawie praktyki, powinniśmy 
wnioskować niezbędne zmiany. Kli
mat, na przyjęcie naszych propozy
cji, uzasadnionych, jest tam „na gó
rze” dobry.

Osobiście uważam, że równolegle 
ze zwiększaniem samodzielności, 
prawa do podejmowania decyzji, i- 
nicjatywy, należy podkreślać rów
nież wzrost odpowiedzialno
ści. Co więcej, musimy dbać o to, 
to jest ważne, by odpowiedzialność 
była zawsze konkretyzowana, „u- 
miejscowiona".

— Jak towarzysz pojmuje' proces 
dokonywania zmian? *

— Wszelkiego rodzaju systemy 
organizacyjne mogą być zmieniane 
albo w drodze stałego ich doskona
lenia, albo gwałtownie, „rewolucyj
nie”. Jestem za tym, aby stale 
doskonalić u nas sy
stem organizacyjny, 
to co dobre zostawiać, to co złe 
zmieniać.

Jeżeli potrafimy w hucie urucha
miać potencjalne możliwości ludz
kiego myślenia, mądrość, która tkwi 
w ludziach i w zespołach, to... Nie 
zgadzam się z opinią, że dyrektor 
najwięcej wie. jest „najmądrzejszy". 
Są sprawy, o których więcej wie 
mistrz czy kierownik wydziału. I 

oni je najlepiej załatwiają. Dyrek
tor powinien wiedzieć, np. o stalow
ni, całkiem co innego niż mistrz, 
czy kierownik wydziału. Inny jest 
zakres spraw, który go, jako dyrek
tora, interesuje.

— Problem lojalności w pracy?
— Lojalizm pojęty jako przytaki

wanie szefowi głową, przynosząc być 
może „spokój” w pracy przez pe-

Siódmy delegat z Hil.
na Zjazd Partii
wicn czas, później — nie popłaca. 
Jeżeli chce się iść do przodu, wpro
wadzać do pracy nowe, zdarza 
się. że popada' się i w konflikty.

Najlepszą jest zawsze najprostsza 
droga, a nie kołowanie. Mówić na
leży ludziom zawsze tak. jak jest w 
rzeczywistości. Pamiętając o wspól
nym celu, do którego wszyscy dą
żymy.

Nasza rola, to wspólne działanie. 
Chodzi o to ,żebv tworzyć klimat 
wspólnej, harmonijnej pracy i dobrej 
roboty. Klimat, w którym nie popła
ca cwaniactwo, natomiast dobra ro
bota. rzetelność, obiektywizm oce
ny i informacji, poszanowanie rze
czywistej pracy — absolutnie domi
nują.

Musi być ceniona osobista war
tość człowieka, postawa jego jako 
pracownika, a nie sam fakt posia
dania dyplomu.

Nigdy nie powinniśmy tolerować 
„automatycznego” wynagradzania 
za pracę. Miernikiem musi być 
rzeczywista praca. Każdy mu
si coś z siebie dać. A niektórzy mło
dzi Indzie nieraz bardzo się spie
szą, wykazują zniecierpliwienie...

— Sprawa krytyki. Z czym tu 
trzeba walczyć, nie zgadzać się.;.

— Napisał do mnie pewien pra
cownik. Cały dzień świeci się świa
tło, a pod wyłącznikiem zawieszony 
jest napis: „Oszczędzaj prąd!” To 
właśnie podał w liście, cytując przy
kłady. I wyobraźcie sobie, jaka by
wa odpowiedź na taką krytykę. Ze, 
mianowicie, nie zawsze świeciło się 
niepotrzebnie światło; że pracownik 
miał rację tylko w tylu to a tylu 
procentach. Że... Całą energię kie
ruje się nie na sam fakt, lecz na 
ndawadnianie, że krytyka nie jest 
w pełni słuszna... A przecież to był 
gospodarz, którego szlag trafia, gdy 
widzi niegospodarność!

Ja mogę tylko pomagać w pra
widłowym ukształtowaniu różnych 
spraw, problemów. Mogę sprzyjać 
usuwaniu tego co hamuje pracę, 
wyciągnięciu wniosków do ludzi 
nieodpowiedzialnych, ale... warun
kiem dobrych efektów jest nie tyl
ko. i nie tyle moja dobra praca, co 
całych ogniw, zespołów i 
jednostek.

Sądzę, że jeśli już gdzieś się pra
cuje, cokolwiek robi, to należy to 
dobrze robić. To jest główna i za

sadnicza dźwignia naszego rozwoju, 
niezależnie od techniki, organizacji 
zarządzania itd. A ta ogromna re
zerwa od nas tylko zależy. Miałbym 
ogromną satysfakcję, gdybym po
trafił angażować ludzi sercem i u- 
mysłem także w sprawy rozwoju 
techniki. Powinniśmy tworzyć taki 
klimat psychiczny i moralny, by lu
dzie. którzy wkładają w pracę ka
wałek serca i myśli, własnej war
tości, powiedziałbym — cząstkę 
własnego ciała! — byli w pełni usa
tysfakcjonowani. Tego powinniśmy 
sobie życzyć, i nad tym czuwać.

— Stąd wniosek, że należy wy
bierać zawód, który można poko
chać. który winien być — jak to
warzysz powiedział wcześniej — 
hobby życiowym.

— Wybór zawodu, wybór swego 
miejsca w życiu — to często przy
padek. albo lepiej: wypadkowa wie
lu okoliczności. Bywa z tym tak, jak 
z żeniaczką: można się żenić z mi
łości, a można się zakochać i póź
niej...

— Czy z tego wynika, że więk
szość ludzi dokonuje wyboru pracy, 
a nawet zawodu w życiu, nie tyle 
na podstawie zamiłowań, ale w re
zultacie „wypadkowej wielu okoli
czności”?

— Nie wiem czy mam rację. Ale 
tak mi się wydaje!

Notatki z rozmowy opracował, 
choć nie autoryzował wypowiedzi z 
uwagi na wyjazd towarzysza J. Bla- 
szczaka

R. WOLSKI
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S w i ęto naszych pedagogów i wychowawców

W hutniczych szkołach O tym należy mówić

Wiaszych hutniczych szko
łach i o kadrze pedago
gów - wychowawców pi

sałem już wielokrotnie, nie 
tylko zresztą z okazji trady
cyjnego Święta Dnia Nauczy
ciela. Stąd kłopot: jaką kon
cepcję przedstawienia ' tych 
spraw obrać, co i jak pisać, 
aby nie popaść w schematyzm. 
Myślę, że wyjściem będzie u- 
niknięcie „świątecznego” tonu 
i zaserwowanie Czytelnikom, 
w miejsce okolicznościowej 
„laurki” na cześć nauczycieli 
— luźnych notatek o aktu
alnych problemach szkół 
przyzakładowych i naszych 
pedagogów.

Kombinat co się zowie
Najpierw kilka słów pre

zentacji. W naszym szkolenio
wym kombinacie pobiera nau
kę ok. 2.300 pracowników hu
ty — młodzieży i ludzi doro
słych. W Zasadniczej Szkole 
Zawodowej dla Młodocianych 
uczy się 860 osób, w ZSZ dla 
Dorosłych — 680, w Techni
kum Hutniczym — 780 osób. 
To jest stan na dzisiaj. A bi
lans mierzony konkretnym, 
wymiernym dorobkiem tj. li
czbą absolwentów? 
Też przedstawia się imponu
jąco. ZSZ dla Młodocianych 
ukończyło 2.072 uczniów, ZSZ 
Ola Dorosłych — 2.206 pracow
ników, Technikum — 1.155 
pracowników.

Kadra nauczycielska w przy
zakładowych szkołach HiL li
czy łącznic 122 osoby (40 na
uczycieli etatowych oraz 82 
nauczycieli tzw. dochodzą
cych). Ludziom tym, od lat 
związanych z pracą hutniczych 
szkół i głęboko w niej zaan
gażowanych. zawdzięczamy 
systematyczny dopływ do huty 
wykwalifikowanych — dobrze 
wyszkolonych kadr pracowni
ków.
W społeczno - politycznym 

nurcie życia
Przy szkołach działają licz

ne organizacje skupiające ucz
niów. Ponad 500 członków li
czy ZMS. Pracują: Młodzieżo
wa Rada Oddziałowa ZZH. 
Szczep ZHP im. gen. J. Be
ma. Szkolne koło TPPR. Koło 
PCK. Koło LOK. Koło PTTK. 
Ponadto działaia kółka zain
teresowań — filatelistów, fi
zyków. kółko kultury życia co
dziennego. kółko radiotechni
czne. fotograficzne, elektrycz
ne. kółko młodych racjonali
zatorów. Dobrze spisują się też 
zespoły artystyczne, takie, jak 
chór, orkiestra dęta. zespół 
wokalno - muzyczny, zespół 
żywego słowa, koło przyjaciół 
książki. Na tym jeszcze nie
-O^<Z7»ZZZZZZZZ7ZZ2Z^ZZZZZZZZZ>^<ZZ/^VZZZZyZZZ>^ZZZ

Jak cię widza, tak cię piszq
— czyli o pracy przewodników zakładowych 

PTTK HiL

W»śną I społecznie bardzo u- 
żyteczną funkcję pełnią 
przewodnicy zakładowi 

PTTK HiL oprowadzający po hu
cie wycieczki z całego kraju, a 
nawet z zagranicy. Mówią o nich: 
ambasadorzy swego zakładu. Jak 
przedstawią hutę zwiedzającym, 
co pokara, taki obraz największe
go w Polsce zakładu przemysłowe
go pozostaje w pamięci wycieczek.

O zagadnieniach związanych z 
pracą przewodników zakładowych 
PTTK HiL. dyskutowano ostatnio 
szeroko na zebraniu sprawozdaw
czo-wyborczym Kota. Udział w ze
braniu wficli m. in. kol. Adolf Ro
man — wiceprezes Oddziału PTTK 
HiL 1 kol. Zbigniew Wyżga — se
kretarz, kierownik biura Oddziału 
PTTK.

Kilka spraw pragnę wypunkto
wać z bogatej, kilkugodzinnej 
dyrkus.fi. Przewodnicy mają osią
gnięcia. dobrze na ogól wywiązują 
się ze swego „ambasadorskiego-' 
zadania. Wkładają wiele wysiłku, 
aby jak najlepiej przedstawić 
dziesiątkom tysięcy ludzi zwiedza
jących hutę, nasz stalowy kombi
nat. Nie o osiągnięciach jednak 
pragnę.tu mówić, ale o brakach i 
niedostatkach. Ważniejsza, bowiem 
niż chwalenie, jest konstruktywna 
krytyka. A niedociągnięć jest cią
gle sporo.

Zaniedbana została mocno rraca 
szkoleniowa. Tymczasem hu
ta stale się zmienia, powiększa, 
r.oweeześnleje. Życie szybko pędzi 
naprzód. Przewodnicy, aby nie po
zostać w tyle, muszą się szkolić. 

koniec. Młodzież, to — jakże 
inaczej — sport. 8 sekcji spor
towych skupia ok. 120 ucz
niów. W hutniczym klubie 
czynnie uprawia sport, ok. 50 
uczniów. Dodajmy do tego, że 
w szkołach dla dorosłych 
działają samorządy uczniow
skie oraz grupy partyjno- 
ZMS-kie.

Przedstawiłem tę różnorod
ność organizacyjnych poczy
nań uczniowskiej społeczności 
nie dla samego wyliczenia, ale 
po to. aby wykazać jak moc
ne istnieją związki, jak mocna 
jest więź szkoły z życiem spo
łeczno - politycznym kraju. 
Po prostu młodzi i dorośli ucz
niowie, a wraz z nimi grono 
nauczycielskie, mocno tkwią 
w nurcie spraw, którymi żyje 
hutnicza załoga.

Na pierwszym planie — 
nowoczesność

A teraz o akcentach n o- 
woczesności wyzna
czających aktualna pozycję 
naszych szkół. Przytoczę jed
no hasło, najlepiej oddające 
treść z zachodzących prze
mian: „Uczyć nowoczesności, 
a nie historii zawodu”. Zasa
da ta przyświeca wszystkim 
wysiłkom grona nauczyciel
skiego, podejmowanym dla za
pewnienia szkołom wysokiej 
rangi w życiu naszego kom
binatu. Chodzi już nie tylko 
o nadążanie za potrzebami za
kładu występującymi dziś, 
ale o wyprzedzanie tych po
trzeb. o ich perspektywiczne 
zabezpieczanie.

Słowem' można mówić b 
zmianie profilu, o konsek
wentnym przechodzeniu z 1- 
lości. na jakość pracy pe
dagogiczno - wychowawczej. 
Powiedzmy otwarcie że. sta
ło się to możliwe dopiero te
raz na podstawie uzyskanej 
dobrej bazy lokalowc-wypo- 
sażeniowej. Kompleks hutni
czych szkół posiada obecnie 
naprawdę znakomite warunki 
pracy. Pomoce naukowe są 
bogate. Można więc w tej sy
tuacji mówić o obraniu kur
su na nowoczesność i na ja
kość.

Wyprzedzać potrzeby 
oto jest zadanie

Nasuwa się jednak pewna 
uwaga. To co dobre i wystar
czające jest dziś, staje się 
przestarzałe już jutro. lub 
pojutrze. Tak szybkie bowiem 
jest tempo życia, tak gwał
towny postęp techniczny. Ma
ją więc nasi nauczyciele go
rącą prośbę do władz huty o 
stale zasilanie w najnowocześ-

kształcić, aktualizować swą wie
dzę. Odnosi się to zarówno do za
gadnień fachowych, jak też do 
znajomości języków obcych i do 
wiedzy ogólnej.

Bywa i tak — ostro napiętno
wano takie fakty — że przewodni
cy nie stoią na wysokości zadania 
już nie tylko pod względem wie
dzy. ale i kultury osobistej. 
Popełniają nieraz błędy i gafy. Po
dają nieścisłe, różniące się między 
sobą, dane o hucie. Powierzcho
wnie i po prostu niesolidnie wy
wiązują się z obowiązków. Często 
szwankuje punktualność, która 
musi być cechą dobrego przewod
nika.

O tych i o setkach innych spraw 
gorąco dyskutowano. Oceniano 
pracę zarządu koła, kreślono kie
runki koniecznego działania. Za
stanawiano się, jak podnieść 
poziom przewodnickich usług. Do 
spraw tych jeszcze powrócę.

W wyniku wyborów do nowego 
zarządu Koła Przewodników Za
kładowych PTTK HiL wybrani zo
stali: kol. kol. I.eszck Niwiński 
(przew. kola). Józef Kasprów (wi
ceprezes ds. szkoleniowych), Raj
mund Kotula (wiceprezes ds. or
ganizacyjnych), Witold Ptak 
(skarbnik), Władysława Czesak 
(sekretarz), Jan Bogusz i Jerzy Mi- 
siaszek (członkowie zarządu). Wy
brano ponadto Komisję Rewizyjną 
(przew. kol. Jan Ksieniewicz) i 
Sąd Koleżeński (przew. kol. Miro
sław Ptak).

JERZY DANEK 

niejszy sprzęt naukowy i tech
niczny. Szkoły nie mogą po
zostać w tyle w dziedzinie no
woczesności wyposażenia, za 
hutą. Jak najlepiej chcą słu
żyć sprawie postępu technicz
nego. trzeba im w tym pomóc.

Co się już robi? Wspomnę 
tylko o paru sprawach. Coraz 
szerzej wprowadza się nowo
czesną matematykę (techni
kum) co umożliwia przygoto
wanie uczniów do pracy na 
maszynach Uczących. Rozwija 
się specjalizację w dziedzinie 
automatyki i elektroniki. Wie
le troski poświęca się przygo
towaniu uczniów do dalszego 
samodzielnego podnoszenia 
kwalifikacji fachowych. Wdra
ża się uczniów do krzystania 
z szybkiej, aktualnej infor 
m a c j i zawartej w literatu
rze technicznej, a zwłaszcza w 
czasopismach.

Dobrze tym celom służą m. 
in. doroczne konkursy popu
laryzacji prasy technicznej 
organizowane przez CW NOT. 
W konkursie tegorocznym Za
sadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Młodocianych zdobyła I 
miejsce wśród szkół zawodo
wych i techników całego kra
ju. Duży to sukces. Ta sama 
szkoła szczyci się jeszcze tym. 
że posiada najlepszego w Pol
sce ucznia-odlewnika.

Wspomnę o ścisłej współ
pracy szkół z organizacją 
ZMS. Wyrazem tego jest re
alizacja zadań wynikających 
z dokonanego przez ZF ZMS 
w HiL przeglądu 6tanu kwa
lifikacji młodych pracowni
ków.

Najlepsze życzenia 
pedagogoml

Trudne są zadania hutniczej 
kadry nauczycielskiej. Odpo
wiedzialna, o wysokiej spo
łecznej randze, jest jej praca. 
Pragniemy więc z okazji nau
czycielskiego święta.' gofąćoi 
serdecznie pogratulować o- 
siągnięć! Życz my zarazem 
dużej satysfakcji z wykony
wanej pracy, dalszych ^sukce
sów dla dobra huty. Najlepsze 
pozdrowienia nauczycielom- 
pedagogom HiL śle cała zało
ga kombinatu.

JERZY DANEK
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Podziękowanie
Kierownictwo szkoły nr 91 1 

przedszkola nr 1C8 w Nowej Hucie 
oraz komitety rodzicielskie skła
dają serdeczne podziękowanie za 
dotychczasową pomoc zakładu o- 
piekuńczego, którym jest Walcow
nia Zimna Blach — kierownictwu, 
organizacji partyjnej i związko
wej oraz załodze wydziału.

Ze swej strony kierownictwo 
szkoły i przedszkola zapewnia 
hutników o dokładaniu wszelkich 
starań, by młodzież należycie wy
chować na przyszłych budowni
czych socjalizmu.

Warto dodać, że plan pomocy 
dla przedszkola, przewidziany na 
ten rok, został w stu procentach 
zrealizowany już w sierpniu br. 
Wykonano m. in. urządzenia do 
ogrodu, przydzielono blachę po
trzebną przy remoncie budynku, 
przeprowadzono remont instalacji 
elektrycznej i siatki ogrodzenio
wej, zapewniono transport. W su
mie koszty tej pomocy wyniosły 
ponad 13 'tys. złotych.
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Uroczysty wieczór

Przemawia przedstawiciel amba- Młodzież z Liceum Ekonomicznego podczas uroczystości w Teatrze 
sady bułgarskiej w Polsce. Ludowym.

więc: w
Białej i

spotkala

Pożegnanie 
jesieni 

Wspaniała pogoda, piękny kraj
obraz Beskidu Śląskiego i złoty 
kolor jesiennych drzew, to walory 
udanej dwudniowej wycieczki od
lewników z Wydziału W-l — na
grody za wyniki produkcyjne bry
gady DORO.

Swieżegb i czystego powietrza po 
ciężkiej pracy szukano 
Szczyrku. Wiśle, Bielsku 
Wiśle Malince.

Załoga Odlewni Żeliwa 
się z kolegami ..po fachu'1 w Biel
skiej Fabryce Armatur, która w 
tym roku obchodzi 113-lecle ist
nienia. Była poglądowa lekcja zet-

KOMBINAT PRZED ZIMĄ
(Dokończenie ze str. 1) 

rozpoczęliśmy ogrzewanie bu
dynków w hucie i dzielnicy.

Jak do tej pory wszystko 
działa sprawnie. IV oparciu o 
doświadczenia z lat poprzed
nich podjęliśmy kroki zmierza* 
jące do pełnego zabezpiecze
nia ciepłej wody dla pracowJ 
ników, tak aby starczyło jej 
na cele socjalne załogi. 

Rozwijać umiejętności i kształtować 
osobowość

Od dwóch miesięcy kierownikiem Klubu 
— Ognisko Młodych ZMS Huty im. Lenina 
jest STANISŁAW NOWAKOWSKI. Jak mi 
wiadomo. Łe zmianą '■ kierownictwa placówki 
Zarząd Fabryczny ZMS łączy duże nadzieje.

Okazja ku temu najlepsza, aby współpra
cownika naszego „Głosu" poprosić o rozmo
wę.

Co zamierzasz zmienić w dotychczasowej 
pracy placówki?

Ognisko Młodych zawsze należało do czoło
wych klubów w Polsce. Osiągnięcia zarówno 
zespołów, jak i pracowników są bezsprzecz
ne. Wspomnę tylko, że prawie każdy zespół 
zdobywał nagrody zarówno w skali kraju, jak 
i województwa.

Ale co trzeba zmienić? Głównie generalną 
koncepcję Ogniska. Musimy pamiętać, że 
klub spełnia dwojaką rolę. Jest miejscem dla 
ludzi, którzy rozwijają swoje umiejętności w 
zespołach i klubach amatorskich, jak również 
musi spełniać rolę upowszechniania kultury 
oraz rolę organizatora czasu wolnego ala ca
łej młodzieży, huty, a głównie dla mieszkań
ców hoteli hutniczych.

I tu się zaczyna problem. Bo utopią będzie 
założenie, że kluby i zespoły odegrają zasad
niczą rolę w zapełnieniu wolnego czasu. Jest 
to niemożliwe przy obecnym modelu spędza
nia wolnego czasu. A właśnie ten klub, który 
jest finansowany przez hutę i z myślą o 
wspomnianej już publiczności — niestety tej 
publiczności, nie gromadzi zbyt wicie.

Zasadniczą sprawa jest więc doprowadze- 
nić do sytuacji, aby był to klub hutniczy, nie ' 
tylko z nazwy. Nie mniej ważne jest to, aby 
był to klub Z*TS-owski i by wypełniał rolę 
jaką w całokształcie działalności kulturalno- 
oświatowej spełnia ZMS. A nie można zapo
minać, że ZMS to organizacja politycznar

Jaka widzisz wiec szansę połączenia tych 
wszystkich elementów?

Gdybym tej szansy nie widział, nie zdecy
dowałbym się na objęcie funkcji kierownika. 
Zcjatę soh;e spęą.wę. że jest to zadanie bardzo 
truane. Dobra wola i umiejętńPŚci pracowni
ków nie starczą by temu sprostać. Musi być 
większe zainteresowanie ze strony samej or
ganizacji młodzieżowej, jaka je't ZMS oraz 
ze strony CSHH. jako agendy ZF ZMS.

A szansą, która istnieje — to konsekwen
cja w działaniu.

Muszę tu wrócić do historii. I.ansowano 
kiedyś pogląd, że działalność typu klubowego 
odciągnie młodzież od chuligaństwa, pijańst
wa itp. Modne było powiedzenie, że lepiej 
niech młodzież siedzi w klubie, gdzie istnieje 
nadzór pedagogiczny niż się włóczy po uli
cach czy stoi w bramach. Zycie wykazało, że 
to nie jest tak.

Błąd wychowawczy polegał na tym. że „u- 
rodzonym w niedzielę" podsuwano pod nos 
pewne wartości, organizowano dla nich im
prezy — często nie bez wysiłku organizacyj
nego i finansowego. Wytworzyło się przeko
nanie. żę wszystko się im należy, a oni sami 
nic społeczeństwu dać nie muszą.

Gdy w klubach bvła „złota młodzież" nie 
starczało miejsca, m. in. dla hutników. 1 to 
jest sprawa, którą jak najprędzej trzeba za
łatwić. Myślę, że uporamy się z tym proble
mem szybko.

Druga — znacznie trudniejsza sprawa, to 
zaproponowanie nowemu odbiorcy takich 
form kulturalno-oświatowych, które z jednej 
strony będą atrakcyjne i będą jednocześnie 
kształtowały jego osobowość.

W tej chwili dysponujemy takim progra
mem. którego współtwórcami byli aktywiści 
zetemesowscy z ZF i CSHH i który będziemy 
konsekwentnie realizować. O tym czy bvł on' 
słuszny, przekonamy się po pewnym czasie.

(Dalszy dag na str, S)

baczą.
— Niech przyjedzie mistrz, 

tu pada nazwisko, proszę po
wiedzieć, że nie chcą mnie 
wpuścić do pracy.

— Ile pan wypił?
— Sześć kufli piwa, do go-

kierownikowi Od- 
Radzie Oddzialo-

jednak rolę w

— Pan jest pijany! W takim 
stanie nie można wejść na te
ren zakładu pracy — tłumaczy 
grzecznie strażniczka pełniąca
służbę. Rzecz, o której piszę ..dzwonię niech przyjdą to zo- 
zaobserwowana została przy 
głównej bramie kombinatu.

— Oni w to nie uwierzą 
(mistrz, brygada) — błagalny 
glos pijanego rozbraja stróża 
społecznego mienia.

— Gdzie pan pracuje?
Pada nazwa wydziału. Za-

.lIIItlllllllillinillllllllllUIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIlItłlllilllllllllllllllllUllItllllllHIIIIIIIIIIIlItlllllflll
knięcla historii ze współczesnością. 

Słowa uznania za udany we
ekend należą się inż. Wacławowi 
Dubińskiemu — 
lewni Żeliwa i 
wej.

Najważniejszą
pokonywaniu trudnych wzniesień 
na śląskich serpentynach spełniał 
kierowca autobusu Transportu Sa
mochodowego Rudolf Frączek.

Z tej też racji czyniąc zadość 
prośbie wszystkich wycieczkowi
czów nie pczostaje mi nic Innego, 
jak złożyć kierownictwu Wy
działu podziękowania i życzyć wię
cej takich kierowców w hucie.

Jak na każdej wycieczce, nie 
brakowało dobrego humoru. Odle
wnicy obiecują sobie, iż dalszą 
rzetelną pacą zasłużą na następny 
podobny prezent. (e. s.)

Mamy wystarczającą ilość 
odzieży, a załoga w okresie 
zimy będzie korzystała z ciep
łych posiłków regeneracyj
nych.

Jak widać z tych krótkich 
meldunków, wydziały te są w 
większości 
trudnych ■ 
przyjdzie : 
stępnych 
meldunki 
łów. (k) 

i przygotowane do 
warunków, w jakich 
im pracować. W na- 
numerach podamy 
z innych wydzia-

zawartość alkoho-

dżiny jedenastej, a teraz jest 
trzynasta, czuję się dobrze.

— Jest za osiem minut 11 ta!
— Minutp nie ważne, spóźnię 

się do pracy. Rozpędzonego i 
garnącego się na swój wydział, 
tym razem zatrzymuje męska 
siła. Ptaśzek widać dal za wy
graną. gdy poczuł na swym 
karku mocny uchwyt. Nie sta
wiając oporu, wprowadzony 
został na dyżurkę.

— Proszę czekać, zaraz przy
jedzie samochód. I rzeczywiś
cie.

Przełożony i współpracowni
cy z pogardą i niemnieiszym 
zawstydzeniem spoglądali na 
ofiarę sześciu piwek. Byli rów
nież świadkami analitycznego 
badania na 
lu w krwi.

Wybaczą mi Czytelnicy, że 
nie podam nazwiska bohatera 
tej smutnej scenerii. W naszym 
hutniczym gigancie pracuje on 
dopiero jeden rok.

Nie podam także wydziału i 
miejsca pracy zainteresowane
go. Jestem natomiast przeko
nany. iż sygnalizując powyż
sze zajście, pomoże ono i o- 
strzeże nie jednego przed cze
kającą go lekcją i konsekwen
cjami. na jakie naraża jeden 
głębszy i słomkowy kolor 
..pysznego" piwka.

Musimy zdać sobie sprawę, 
że zakład pracy nie może być 
przystania dla zamroczonych i 
pijanych. Ludzie ci. to poten
cjalni sprawcy wypadków, po. 
ciągających za sobą poważne 
następstwa.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

bm. Zarząd -Główny 
TPPB zorganiJłwał w 
sali Teatru Ludowego w 

Nowej Hucie uroczysty wie
czór poświęcony znanemu 
poecie bułgarskiemu Nikole J. 
Wapcarowowi. Jego imieniem 
nazwano Harcerską Drużynę 
Kulturalną przy Liceum Eko
nomicznym w na«zej dzielni
cy.

Na uroczystości, na którą 
przybyło wiele młodzieży har
cerskiej, słowo wstępne wy
głosił przewodniczący ZG 
TPPB prof. dr Mieczysław Ka
raś. o poecie mówił Jan Zych, 
a w części artystycznej wystą
pił zespól Pieśni i Tańca U. J. 
„Słowianki".

Fot. J. PODLECKI



Nr 46 (779) GŁOS NOWEJ HUTY

Niespodzianki w II turnieju
klasyfikacyjnym

Rozegrany w hali Wan
dy w Nowej Hucie II okręgo
wy turniej klasyfikacyjny w 
tenisie stołowym przyniósł 
kilka niespodzianek, zwłasz
cza wśród seniorek i senio
rów.

W turnieju kobiet zwycięży
ła jeszcze raz B. RATZKO. 
lecz druga zawodniczka Hut
nika G. Zych zajęła dopiero 5 
miejsce, przegrywając z Mio
dońską z Żywca. W tej sytua
cji II miejsce zdobyła siostra 
Grażyny — Barbara Zych z 
Dąbrovii.

Turniej seniorów wygrał 
pod nieobecność chorego Pet- 
ka — W. HAWRYLUK z Hut
nika zwyciężając w finale 
Zb. Golińskiego z Wandy. 
Trzecim był Koloda z Nadwi- 
ślanu, który sprawił dużą nie
spodziankę, pokonując Chaj- 
dcckiego. Dobrze spisał się 
natomiast inny zawodnik Hut
nika — Słonina, zajmując 3 
miejsce.

Najlepszym juniorem oka
zał się żniw A. SZYMIK z 
Wandy (drugi — Rak z Nad- 
wiślanu, trzeci Jabłoński z 
Wandy), pierwszą wśród ju-

niorek B. Z.YĆII z Dąbrowa 
(czwarta Kiermacz z Hutnika).

Kolejne zwycięstwo w tur
nieju okręgowym zanotowała 
w kategorii młodziczek JA- 
KUBINSKA z Wandy, zaś 
najlepszym młodzikiem został 
Kolarski z Nadwiślanu- które
mu uległ w finałowym poje
dynku Pawełczuk ł Hutnika.

za

swoim boiskuWreszcie na

OPINIE
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Błyskawiczny konkurs 
dla młodzieży szkolnej

Podobnie jak w roku ubiegłym. 
Społeczny Wojewódzki Komitet 
Akcji „Stop — dziecko na dro
dze" organizuje ■ błyskawiczny 
konkurs dla młodzieży szkolnej w 
wieku 7—14 lat. poświęcony tema
tyce bezpieczeństwa naszych naj
młodszych na drogach.

Uczestnicy konkursu mają
zadanie odpowiedzieć listownie 
(bez rysunków) na następujące 
pytania:

1. Czy na drodze z domu do 
szkoły mijasz niebezpieczne miej
sca (skrzyżowania, zwężenia chod
ników itp' i jak je pokonujesz?

2. Jak wykorzystujesz wolny czas 
po powrocie ze szkoły, czy w po
bliżu Twego domu są place gier 
1 zabaw i czy korzystasz z nich?

3. Czy znasz przepisy ruchu dro
gowego i w jaki sposób zapozna
łeś się z nimi?

Dla .autorów najlepszych odpo
wiedzi przeznaczone są liczne na
grody rzeczowe, ufundowane przez 
Wydział Prewencji Oddz. Woj. 
PZU. na łączną kwotę 15 tys. zł.

Odpowiedzi należy nadsyłać na 
adres: Klub Motorowy Dziennika
rzy, Kraków, Szczepańska 1, z za
znaczeniem na kopercie „kon
kurs”, w terminie do dnia 10 
grudnia hr. Uroczyste zakończenie 
konkursu odbędzie się ok. 20 grud- 
dnia br.

Czasu więc niewiele! (ms)

Inauguracja sezonu 
narciarskiego

Klub narciarski przy PTTK 
HiL serdecznie zaprasza członków 
klubu i sympatyków na zebranie 
inauguracyjne, które odbędzie się 
w dniu 23 listopada br. o godz. 
18-tej w pomieszczeniach Klubu 
ZBoWiD osiedle Górali.

I w trzcęjm kolejnym spotkaniu 
wyjazdowym, nie udało się pił
karzom Hutnika zanotować żad
nych zdobyczy punktowych. Po
dobnie jak w poprzednich dwóch, 
także w Gliwicach Hutnik był ró
wnorzędnym partnerem Piasta. 
Pomimo tego jednak, zszedł z bo
iska pokonany. Powtórzyła się 
znowu historia z poprzednich me
czy. Utrata „dziecinnych” bramek 
I nie wykorzystanie dogodnych 
sytuacji, było podstawowymi 
przyczynami porażki. Znowu Mu- 
sialik w bramce miał bardzo sła
by dzień, natomiast jego vis a vis 
w Piaście, popisał się obroną wie
lu celnych strzałów napastników 
Hutnika, a raz po strzale Czencz- 
ka — przyszła mu w sukurs po
przeczka. W momencie kiedy przy 
stanie 2:1 dla Piasta, Hutnik zde
cydowanie przeważał i lada mo
ment można było się spodziewać 
wyrównania — nierozsądne zacho
wanie Musialika, spowodowało 
podyktowanie rzutu karnego, z 
którego Piast uzyskał trzecią 
bramkę.

Na podstawie ostatnich spotkań 
wyjazdowych można wysnuć wnio
sek. że zawodnicy Hutnika nie 
wytrzymują spotkań pod wzglę
dem przygotowania psychicznego. 
Jest to decydujący czynnik, któ
ry wpływa na ich porażki. W o- 
statnim okresie przecież, nastąpi
ła wyraźna zwyżka formy. Hut
nik stanowił co najmniej równo
rzędnego partnera. wszystkich 
przeciwników. Potrafił sobie wy
pracować wiele dogodnych sytu
acji podbramkowych, po napraw
dę przemyślanych akcjach. O- 
trzymuje całkiem dobre recenzje 
prasowe. Pomimo tego schodzi z 
boiska pokonany. W decydujących 
bowiem momentach, zawodnicy 
nie potrafią się opanować nerwo
wo, co jest przyczyną straty nie
potrzebnych bramek, względnie 
nie wykorzystywania dogodnych 
sytuacji.

Do zakończenia rundy jesiennej 
pozostały jeszcze dwa mecze, któ
re Hutnik rozegra na swoim bo
isku. W niedzielę gościć będzie 
zespół Startu z Łodzi. Nie muszę 
nikogo przekonywać, jak bardzo 
potrzebne sa drużynie punkty. Na 
pewno zagra ona z pełnym po-

święceniem i z wolą walki, tak 
zresztą jak w ostatnich spotka
niach. (J.C.)

Koszykarki Hutnika 
na wysokiej fali

Bardzo dobrą formę prezen
tują nadal koszykarki nasze
go klubu. W ostatnią niedzie
lę w imponującym stylu po
konały jednego z pretenden
tów do tytułu mistrzowskiego 
w III lidze — Śląsk Tarnow
skie Góry, różnicą ponad 40 
punktów!

■ Warto dodać, że 
społu. inż. Hajto. 
części meczu wprowadził 
parkiet zawodniczki z szero
kiej rezerwy, gdyż zwycięstwo 
zawodniczek Hutnika ani na 
moment nie podlegało dysku
sji.

Nie występowa! na boisku, 
bo kontuzja jakiej się nabawił 
jeszcze nie jest*zaleczona. Ale 
wspólnie z tysiącami sympa
tyków gorąco przeżywał oba 
spotkania. Obserwował i ana
lizował. A po niedzielnym po
jedynku poprosiliśmy JERZE
GO SZYMCZYKA — bo o nim 
to mowa — o podzielenie się 
uwagami o meczach z AZS 
Olsztyn.

Oba pojedynki na pewno 
mogły się podobać licznie 
zgromadzonej publiczności.

Były emocjonujące i stały na 
dobrym poziomie.

W mojej ocenie nie najle
piej jeszcze nasz zespół przyj
muje zagrywki oraz żle jest z 
pojedynczym blokiem.

Te małe braki nasi zawodni
cy nadrabiali wielką ambicją 
i w sumie odnieśliśmy jedno, 
bardzo cenne zwycięstwo.

Myślę, że w pozostałych po
jedynkach również nie będzie 
żle. Na pewno siatkarze spra
wią jeszcze nie jedną niespo
dziankę. wygrjjwając z zespo
łami, które zaliczane są przez 
fachowców do grona fawory
tów w ligowej batalii.

trener ze- 
w drugiej 

na

Tym zwycięstwem koszykar
ki Hutnika umocniły się na 
pozycji lidera III ligi. Brawo!

—•—
Wśród koszykarzy — 

pesymizm
Diametralnie odmienne na

stroje panują w obozie dru
żyny męskiej, grającej — jak 
wiadomo — również w lidze 
miedzyokręgowej. W osfat-* 
nich meczach koszykarze do
znali porażki z Siarką. Tarno
brzeg różnicą 46 pkt. a następ
nie, z wielkim trudem zwy
ciężyli Stal ze Stalowej Woli 
— jednym punktem.

Obecnie hutnicy* znajdują 
się w dolnym rejonie tabeli i 
nic nie wskazujć na poprawę 
tej pozycji, gdyż w nadchodzą
cą sobotę i niedzielę grać bę
dą na wyjeździć z trudnymi 
przeciwnikami — AZS Kato
wice i Tarnovią. (ms)

Remisowy rezultat
siatkarzy

Ponad pięć godzin emocji 
fundowali'* swym 
siatkarze Hutnika podczas 
gnracji ligi w spotkaniu z 
em z Olsztyna.

Ci, którzy wybrali się na 
Stawy na pewno tego nie 
wali. Akademicy potwierdzili, 
ze Swymi umiejętnościami na pew
no są pretendentami do tytułu 
mistrzowskiego, a Hutnicy grając 
z olbrzymią ambicją w niczym 
naszym gościom nie ustępowali.

Na początek rozgrywek Hutnik 
zdobył 
zwykle 
dynku 
mogło 
cięż niewiele brakowało, 
pierwszym pojedynku zwycięstwo 
odniósł również Hutnik. Niestety 
słabsza dyspozycja naszych siat
karzy w ostatnim secie sprawiła, 
że zwycięstwo przypadlo zawodni
kom z Olsztyna.

Oba pojedynki były bardzo za
cięte i emocjonujące. Ryły mo
menty gdy piłka przez kilkadzie
siąt sekund 
Icą i każda 
się udanym 
szą obroną, 
kówka w jak najlepszym wyda
niu.

Co można powiedzieć o naszym 
zespole? Na pewno Jest dobrze 
przygotowany kondycyjnie. Mimo 
ciężkich pojedynków naszym za
wodnikom nie brakło kondycji. I 
to jest objaw pozytywny. Nega
tywnym momentem jest popełnia
nie zbyt wielu szkolnych błędów 
i słabe przyjmowanie zagrywek. 
Nad tymi elementami w trakcie

„za-
sympatykom 

inau- 
AZS-

Suche 
zało

żę

jeden punkt. Punkt nie- 
cenny ho zdobyty w pojc- 
z doskonalą drużyną. A 
być jeszcze lepiej. Prze- 

aby w

przechodziła n*»rt slat- 
z drużyn popisywała 
atakiem i jeszcze len- 
Słowem była to siat-

Ping-pongiść! Hutnika 
grają na wyjeźdiie

Kielce i Radom — to kolej
ne przeszkody na drodze H 
ligowców Hutnika. Pisaliśmy 
niedawno, że hutnicy nie ma
ją w drugiej lidze silniej
szych przeciwników, że po
wtórny awans w szeregi
ligowców wydaje się być nie
zagrożony, itd... - '

Przed najbliższymi jednak 
spotkaniami sytuacja nie jest 
optymistyczna. Chory jestPe- 
tek. wyjechał \ Krakowa A. 
Lenda, w słabej formie jest 
Chajdecki. Będziemy radzi, 
jeśli w tych meczach hutnicy, 
nie zanotują potknięcia, (ms)
łiiiiinininiiiiinni ^uńiinniiiitituiliUinniUuiiiiniiiiiiuiiiiijiiiiiniiniiinuiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiigHiiiitiiiiiiiiiiNiiniiiinii  HiHniHiuiinmnnnn
Wśród wielu form zbliżenia

do siebie i konkretnej 
współpracy środowiska stu

denckiego Krakowa i robotników 
huty, niezwykle cenna wydaje mi 
się inicjatywa Klubu ..Sródpo
le" ZDK HiL i RO ZSP w Kra
kowie organizowania dorocznych 
Tygodni Kultury Studenckiej. Te
goroczny ..tydzień" jest już trze. 
Clm z kole’, można więc mówić 
o tradycji tej imprezy dobrze 
służącej młodym mieszkańcom ho
teli hutniczych w Grębałowie. a 
1 na pewno wywierającej korzyst
ny wpływ na, studentów.

Młodzi hutnicy bardzo sobie ce
nią te’ bezpośrednie kontakty ze 
studentami Krakowa. Świadczy o 
tym ogromne zainteresowanie im
prezą (lokal klubu trzeszczy w

Więcej takich imprez!
szwach podczas studenckich wy
stępów). świadczy niezwykle mi
la i serdeczna atmosfera otacza
jąca robotniczo . studenckie spo. 
tkania. Hutnicy, poznają bliżej 
dorobek artystyczny swych mi
łych gości, ze spotkań wynoszą 
wiele wrażeń. Studenci zaś nawią
zują kontakt z robotnikami, po
znają ich warunki życia i wypo
czynku. Ich radości i troski. Tak 
więc korzyści są obopólne.

III Tydzień Kultury Studenc-, 
kiej został zainaugurowany w 
Klubie „Sródpole” w poniedzia
łek 1S bm. Licznie zebranych go.

ści, wśród nich kierownika ZDK 
HIL tow. Mieczysława Jedynaka 
i przewodniczącego Komisji 
tury RO ZSP w Krakowie 
Wiktora Adamiaka, powitał 
decznie kierownik 
Stefan Niedźwiedź. Głos następ 
nie zabrał przew. Komisji Kul
tury RO ZSP tow. Adamiak. — 
Omówił cele 1 założenia impre
zy. przedstawił program tegoro
cznego Tygodnia Kultury Stu
denckiej. Po tej uroczystości inau
guracji do głosu doszli stu
denci.

Klubu

Kul
tów.
ser- 
tow. 
tęp-

Pierwszy występ — Studia Ba-

I £ udzie, którzy zmierzają 
do Klubu Prasy i Książ
ki w Nowej Hueie, za

trzymują się na chwilę w 
niewielkim przedsionku. 
Wielu z nich zapomina na 
moment o swoim pośpie
chu i zwolna przechodzi 
wzdłuż zapełnionych obra
zami ścian. Ktoś wraca do 
szatni i pyta, czy artystka 
ustaliła już ceny poszcze
gólnych prac, gdzie i kiedy 
można się z nią skontakto
wać.

zdawała sobie nigdy spra
wy, że kiedyś przekroczy 
granicę dzielącą miłośnika 
sztuki, od jej twórcy. Nie 
przewidziała tego również 
wtedy, kiedy przed pięcio
ma laty zaczynała studia

Nowa ekspozycja
w Klubie MPiK

Adresat

najbliższych treningów zespól bę- 
dzie niusiał popracować. No i nad 
bardziej skutecznym atakiem.

Cały nasz zespół zasłużył na u- 
znanie. Wszyscy imponowali am
bicją, grali z dużym poświęceniem. 
Najwyższe noty należy wystawić 
Kobędzy, Piwowarowi 
demu Sańce, który — 
dzie usilnie trenował — 
ki na siatkarza dużego

Dziś i jutro siatkarze grają w 
Warszawie z Legią, 
wiła dużą niespodziankę 
wając z
zespołem Skry, 
czy o zespole 
ciwników oraz 
stawce 
ma. A 
kibice, 
ccj.

oraz mlc- 
jcżeli bę- 
ma zadat- 
formatu.

która spia- 
wygry- 

faworytom rozgrywek 
Już to świad- 
naszych prze- 

o wyrównanej 
Faworytów niezespołów.

z tego mogą się cieszyć 
Emocji będzie jeszcze wię-

Mało kto ze zwiedzają
cych, poza gronem przyja
ciół zdaje sobie sprawę, że 
autorka ekspozycji, pani 
LIDIA WILK, nie jest za
wodowym artystą, plasty
kiem .traktuje malarstwo 
Jedynie jako swoją pasję 
życiową. Nie ma w jej 
twórczości ani jednego u- 
kłonu wobec publiczności, 
czy też ewentualnego kry
tyka. W każdym temacie, 
•nawet tak zachęcającym do 
popełnienia kiczu jak bu
kiet kwiatów (w dodatku 
kwiatów, które unieśmier
telnił już van Gogh) wi
dać szczere: osobiste prze
życie artystyczne, podane 
widzowi rzetelnie, bez żad
nych środków upiększają
cych.

Lidia Wilk malarstwem 
zajęła się około trzech lat 
temu. Pracując od dawna

miłośnicy 
malarstwa

amatorskiego
wieczorowe na wydziale 
automatyki przy AGH w 
Krakowie.

Niemal od samych po
czątków swojej działalno
ści plastycznej, ściśle zwią
zała się z Hutniczym Klu
bem Plastyków przy Ogni
sku Młodych i z pracownią 
Ogniska Plastycznego pro
wadzoną przez mgr Józefę 
Kruczek. Dzisiaj ma już za 
sobą ponad 160 obrazów o- 
lejnych, wystawę indywi
dualna i udział w wielu 
ekspozycjach zbiorowych. 
Dwie z jej prac zakwalifi
kowały się na ogólnopolską 
wystawę artystów amato-

Malarstwo Lidii Wilk da
lekie jest od opisowości. to
też odczucia pewnej grupy 
publiczności, 
zdającej sobie 
właściwie 
zmieniło 
Gierymskich i 
objawiają się 
pewnego 
Dyskusje dotyczą najczę
ściej tych płócien, w któ
rych autorka jako motyw 
swoich poszukiwań malar
skich obrała pejzaż. Naj
więcej zwolenniczek, szcze
gólnie wśród przedstawi
cielek płci pięknej zyskują 
sugestywnie malowane, u- 
trzymane przeważnie w 
ciepłych kolorach bukiety 
kwiatów.

Znaczna jednak część o- 
. glądających potrafi spoj
rzeć na te obrazy oczami 
człowieka współczesnego, 
wymagającego od dzieła 
sztuki wartości plastycz
nych i szukającego w nim 
odbicia współczesnego ryt
mu

nić bardzo 
sprawę, co 
malarstwie 

od czasów 
Kossaków, 
w formie 

rozczarowania.

naszej cywilizacji.

Patrząc od tej strony na 
obrazy Lidii Wilk, zo
baczymy ich rzeczuwi- 
wartość. ich realizm.sta __ ___ , __

Dlatego zachęcam So obej
rzenia tych prac, poleca
jąc najbardziej pejzaże na
malowane w lezie bieżące
go roku, które uważam za 
najciekawsze na tej wy
stawie.

letu Nowoczesnego „Kontrast** 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi
zycznego. ukazał już bogaty do
robek studenckich zespołów arty
stycznych. Dodajmy, że występ 
był interesujący. Balet pracuje 
pod kierownictwem mgr Jacka 
Tomasika założyciela i choreogra
fa zespołu. Tancerze odnieśli wie
le sukcesów m. In. na festiwalach 
studenckich w Jugosławii i Fin
landii. Zespół operuje głównie 
charakterystycznymi g dla swej 
sportowe.i uczelni elementami ru
chu, sprawności fizycznej, gra
cji. Program posiada świetną o- 
prawę muzyczną. Warte podkre
ślenia są także ciekawe efekty 
świetlne. W rezultacie studenci 
otrzymali za swój program go
rące brawa widowni.

W drugiej części inauguracyj
nego występu grały zespoły big- 
beatowe. Oba, mimo ogromnego 
hałasu jaki wywołały w spokoj
nym zazwyczaj budynku młodzie
żowego hotelu hutników, zapre
zentowały dobry poziom mu
zykowania. Bardzo podobało się 
i nagrodzone zostały zasłużonymi 
brawami. Po natężeniu oklasków 
sądząc, bardziej przypadła do gu
stu krakowska grupa „Medlcus".

Cd 15 bm. przez cały tydzień 
trwały w Grębałowie studencko- 
robotnicre kontakty. Utrwalała 
się wsnółnraca i przyjaźń popar
ta beztroską zabawa.

JERZY DANEK

HUTNIK CZY LEGIA?
3:2 1 3:0 oto rezultaty jakie o- 

siągnęli najbliżsi przeciwnicy siat
karzy Hutnika, zawodnicy Legii 
w pojedynku ze Skrą. Jest to naj
lepszą wizytówką naszych prze
ciwników. w szeregach Legli wy
stępuje kilku kadrowiczów z naj
lepszym atakującym naszej rep
rezentacji — Skorkiem.

Jaki więc będzie wynik obu po
jedynków? Oto kolejne typy na
szych rozmówców:

Mgr JOZEF JANUS — ZRH. 
Ja jestem wiecznym optymistą. I 
z dużym optymizmem oczekują 
tych pojedynków. Będzie 3:2 i 3:1 
dla Hutnika, który musi ratować 
honor klubu mocno nadszarpnię
ty przez piłkarzy.

JERZY KUREK — W-80. PO O- 
statnich zwycięstwach Legii nad 
Skrą trudno oczekiwać sukcesów 
naszych siatkarzy. Będzie 3:1 i 3:0 
dla warszawiaków.

Mgr inż. NINA RUSZCZYSSKA 
— OZR (żona naszego siatkarza). 
Dwa razy po 3:1 dla I.eęll. To 
naprawdę znakomita drutyna.

INŻ. TADEUSZ WOJTASZEK — 
W-25. Ber Szymczyka będzie bar
dzo ciężko wyprać nawet jedno 
spotkanie. Myślę, że będzie 3:3 i 
3:1 dla zawodników stolicy.

Bardzo podobał się młodym hu
tnikom występ Studia Baietu No
woczesnego „Kontrast” WSWF w 
Krakowią.

Fet. J. ROSKIEWICZ

ZD SZS przed nowymi 
zadaniami

Zarząd Dzielnicowy Szkolnego 
Związku Sportowego odbył nieda
wno czwarte już Walne Zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze, w, któ
rym udział wzięli przedstawiciele: 
KD PZPR. ZD ZMS. Kuratorium, 
Wydź. Oświaty, klubów nowohuc
kich oraz nauczyciele z terenu 
dzielnicy.

Omówiono dptychczasowe efek
ty; wytknięto błędy, przypomnia
no Jednak też o osiągnięć.ach, w 
które bogate były zwłaszcza o- 
statnie dwa lata (pisaliśmy już o 
tym na lamach „Głosu"), a wy
różniającym się w pracy szkole
niowej nauczycielom (Hajto, Wo
lak) wręczono złote odznaki SZS.

Za naczelne zadanie w nadcho
dzącym okresie uznano dalszy 
rozwój sportu masowego, popra
wę współpracy z klubami oraz 
sprawy sportu kwalifikowanego.

W skład nowego prezydium Za
rządu weszli towarzysze: Wurst — 
przewodniczący. Mlchańków — za
stępca. Sokołowski sekreta.-» 1 
Plocharz — skarbnik. (tl>>)

Rozwijać umiejętności
(Dalszy ciąg ze str. 4)

Jak wynika z Twojej wypowiedzi, często 
środki finansowe były żle wykorzystywane. A 
jak jest w tej chwili z bazą do waszej dzia
łalności?

Odpowiedź jest jedna — różnie. Na brak 
funduszów nie możemy się uskarżać. Na żad
ną imprezę potrzebną, kierownictwo ZDK nie 
szczędzi nam funduszy. Rzecz jasna nie ma 
mowy, abyśmy wydawali pieniądze na nic nie 
warte „chałtury”.

Ale nasza baza wbrew pozorom nie jest 
najlepsza. Sam budynek wymaga wielu na
kładów, jeśli to ma być placówka kultural
na. odpowiadająca 
dziesiątych. Sprzęt, głównie elektroniczny z 
trudem zaspokaja
Brak jest sprzętu, który w tego rodzaju pla
cówce jest wręcz nieodzowny, np. gabinetu do 
nauki języków obcych.

Jeśli chcemy myśleć 
kulturalno-oświatowej z 
rżenia to bez inwestycji

Jakie są perspektywy Ogniska Młodych?
Największe nadzieie wiążemy z Uniwersy

tetem Robotniczym ZMS, który będzie dzia-

wymogom lat siedem-

najpilniejsze potrzeby

serio o działalności 
prawdziwego zda- 
się nie obejdzie.

lał w naszej placówce oraz ze współpracą z 
CSHH. Rozumie się. że oznacza to ścisłe 
współdziałanie z Wydz. Kwater.

Rozmawialiśmy wstępnie wspólnie z ĆSHH 
z dyrektorom administracyjnym w sprawie 
prac adaptacyjnych, w wyniku których stwo
rzono by przynajmniej n3 początek jako ta
ką bazę dla prowadzenia działalności rozryw
kowej i upowszechnieniowej. Stanowisko dyr. 
Kani było przychylne Po o'tatniej Konfe
rencji ZMS zmieniono dyrektora UR i myślę, 
że zapał i umiejętności organizatorskie no
wych działaczy poparte wysiłkiem pracowni
ków Ogniska, pozwolą ha rozwinięcie dzia
łalności oświatowej.

A co z działalnością, artystyczną?
To co jest, trzeba rozwijać dalej. Myślę, 

też o podniesieniu rangi klubu jako ośrodka 
nie tvlko unowszechniającego kulturę, ale i 
mając..-, am')icj ■ k ¿’*.'j *otw >rcz

Jestem po wstępnych rozmowach z młody
mi przedstawicielami środowisk twórczych, 
którzy z aprobatą przyjęli projekt współpra
cy z młodzieżą robotniczą. Uważam to za nie
odzowny warunek w pracy artystycznej O- 

• środka.
Dziękuję Ci za rozmowę. Myślę, że te am

bitne plany; które zaprezentowałeś. zostaną w 
pełni zrealizowane i Ognisko Młodych bedzie 
jaśniało pełnym blaskiem. (k)



GŁOS NOWEJ HUTY Nr 4$

pod Turbaczemna seminarium

Organizatorzy turystyki 
z hoteli robotniczych

Trafnym połączeniem ład
nego z pożytecznym było se
minarium działaczy turystycz
nych z hoteli robotniczych w 
Koninkach. W czasie zorgani
zowanego przez Centralny Sa
morząd Hoteli Hutniczych spo
tkania wręczono nagrody za 
organizację akcji letniego wy
poczynku w br. działaczom i 
kierownictwu hoteli. Dyskuto
wano również o formach pra
cy i sposobie rozszerzenia u- 
działu mieszkańców w poczy
naniach turystycznych. Zna
lazł się również czas na wy
cieczkę na Turbacz, wiadomo 
przecież, że turyści na oficjal
nych imprezach i naradach ni
gdy nie poprzestaną, gdy na
darza się okazja wyjścia w 
góry.

W ubiegłym roku najlepiej 
organizowano letni wypoczy
nek w hotelu nr 39. który 
wprawdzie podzielił się I 
miejscem z hotelem nr 23. ale 
jemu przypadł puchar prze
chodni ufundowany przez KF 
PZPR. III miejsce zajął hotel 
nr 4. Wyróżniające się hotele 
otrzymały również nagrody 
pieniężne od Rady Zakłado
wej Kombinatu, a KMT „Dy- 
marki" przyznał najlepszemu 
organizatorowi nagrodę rze
czową.

V.’ organizacji ruchu tury
stycznego w hotelach robotni
czych huty wyróżnili się w 
1971 roku kierownicy hoteli i

działacze samorządów: Maria 
Lenczyńska, Natasza Woźni
ca, Antonina Kalicka, Jerzy 
Pantuchowicz. Andrzej Pora, 
Edward Żyła, Ryszard Bożek, 
Tadeusz Dobosz, Jerzy Rudel 
i Ryszard Potoczny.

(now)

Kronika ZMS
• Prezydium ZF ZMS odwołało 

ze stanowiska dyrektora Uniwer
sytetu Rr.botniczego ZMS przy Hu
cie im. Lenina tow. Ireneusza Rę
bacza za nieudolność i opieszałość 
w wykonywaniu tej funkcji.
• Kolejnymi ofiarodawcami na 

pomnik — Dom im. Janka Krasic
kiego w Limancwej są: delegaci na 
Fabryczną Konferencję Sprawoz
dawczo-Wyborczą ZMS, którzy ze
brali kwotę 365 złotych, kolo ZMS 
z W-41, które przekazało na ten cel 
wypracowane w czynie społecznym 
pieniądze w kwocie 500 złotych, 
mieszkańcy hotelu nr ż z os. Mło
dości, którzy na ten cel zebrali 455 
złotych i członkowie ZMS z ZO — 
kwotę 210 złotych, (n)

Pracg uczcił! 30 rocznicę powstania PPR

Tysiąc drzew dla Nowej Huty
Dzielnicowa Komisja Histo

ryczna Ruchu Młodzieżowego 
w Nowej Hucie wśród wielu 
inicjatyw jak: zorganizowanie 
Izby Pamięci, gromadzenie, do
kumentów i wspomnień, odby
wanie spotkań z młodzieżą 
szkolną, zorganizowała w pią
tek 12 listopada br. czyn spo
łeczny pod hasłem „Tysiąc 
Drzew dla Nowej Huty”. Do 
pracy przy sadzeniu drzew i 
krzewów na osiedlu Kazimie
rzowskim zgłosiło się ponad 50 
byłych działaczy PPR i orga-

rującyęh w czynie społecznym spotkaliśmy komendanta

Robota wre. Zapal i energia godne pozazdroszczenia... 
Fot. S. GAWLIŃSKI

nizacji młodzieżowych — w 
większości „weteranów” pa
miętających początki budowy 
Nowej Huty. Toteż i nastrój 
przypominał tamte pionierskie 
lata — w ruch poszły kilofy i 
łopaty (niektórzy tylko twier
dzili. że od tamtych czasów 
ziemia stwardniała) i w ciągu 
kilku godzin zadanie zrealizo
wano. Czynem tym działacze 
uczcili 30 rocznicę powstania 
PPR dając jeszcze jeden do
wód. że „stara gwardia" nie 
rdzewieje. (Elem)
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dyskretnie Pani w podeszłym wie
ku, pan w okularach, bardzo przy
stojny. wyglądający na dobrze sy
tuowanego udając pomoc w zbie
raniu owocOw. opychali przy oka
zji swoje kieszenie...

Nie bytem świadkiem końca tej 
scenki. Po prostu przykro było pa
trzeć na zachłanność i poniżenie 
niektórych ludzi".

Rzeczywiście. Pfet
A ludzie znowu zapomnieli, te 

jui w historii jabłko zgubiło Ada
ma. (g)

Poznajemy ciekawych ludzi
W ramach Olimpiady Kultu

ralnej HiL Pion Głównego E- 
nergetyka organizuje cykl 
spotkań ze znanymi ludźmi, 
czyli takie małe „Tele Echo”.

Na pierwszym z. automobili- 
stami Polski — M. Bieniem i 
J. Krzesiwem odbyło się w 
Wydziale Aparatury Kontrol
no-Pomiarowej.

W najbliższym czasie plano
wane jest spotkanie z Dyr. E- 
strady Wojewódzkiej w Kra
kowie. członkiem wyprawy na 
Kilimandżaro, który wyświetli 
ciekawe przeźrocza z Afryki.

Kradzione nie tuczy
2e jednak nie wszyscy o tym są 

przekonani najlepszym dowodem 
jest list Czyte'ntka. który był 
Świadkiem rodzajowej scenki. Zda
rzyła się w Krakowie S II....... Wo
kół ruchttu ego przejścia dla pie
szych stal jeden z licznych wóz
ków z dorodnymi jabłkami . Nie 
wnikam, czy owoce były sprzeda
wane legalnie czy nie. w kaidym 
bądź razie interweniowała zdaje 
się milicja Jak zawsze przy takich 
okazjach gromadzi się tłumek cze
kających na sensacje. Chyba było 
trochę szamotaniny. Handlarka 
broniła niefortunnie wózka z jabł
kami. bo w pewnym momencie o- 
woce jak z rogu obfitości posypały 
się na uitcę. 1 wtedy...

Z wyglądu wydawałoby się zac
ni. dobrze odżywieni obywatele, 
obserwujący zajście — zmienili się 
momentalnie w stado wygłodzo
nych Witków. Rzucili sie na jabłka 
korzystając z łatwej zdobyczy Jed
ni kradli je jawnie inni starali się

'iiiininiiiiiiiiimiiiiniiimiimiiiiiiiinmmiiiiBHiiiiiiiiiiiiiB
PRZEDZJAZDOWE SPOTKANIE W KLUBIE ZMS 

„OGNISKO
Zetemesowcy kombinatu 

spotkają się 26 bm. o godz. 18 
w klubie ZMS „Ognisko Mło
dych” z delegatami na VI 
Zjazd PZPR. Tematem spot
kania będzie miejsce młodzie-

MŁODYCH"
ży w zakładzie pracy. Udział 
w spotkaniu zapowiedzieli 
tow. tow.: Józef Nowotny — 
I sekretarz KF PZPR. Józef 
Błaszczak — dyr. HiL i Sta
nisław Bożęcki — przew. ZZ 
ZMS z PT. , a

I

.................................................................................................................................................

Obcowanie z ludźmi wiąźe się 
wieloma obowiązkami, któ
rych nie można sobie lekce

ważyć. Mili, uprzejmi 1 kulturalni 
ludzie łatwiej zachowują przyja
ciół I życzliwość otoczenia. Nasz 
stosunek do bliźnich odbija się na 
nas samych.

Tajemnica dobrego wychowa- 
1 uprzejmości polega wlaśrl- 
na drobiazgach, na które

nla 
wie 
niestety tak trudno nieraz sle zdo
być i diatego milo ml jest odpo
wiedzieć na list Marioli M. I Zby
szka 3., którzy m. In. pytają... 
kto powinien kłaniać sie pierwszy? 
— Odpowiadam: ten. kto jest 
grzeczniejszyI — W naszych tra
dycjach istnieje zasada nakazują
ca mężczyźnie kłaniać się pierw- 
szemu. Mlc.de osoby (zarówno 
dziewczęta jak 1 chłopcy) pierw-

Modna jesienno-zimowa dwurrę- 
dówka. Powyższy model jest 
szyty z płaskiego sztucznego 
tra. Prosimy zwrócić uwagę 
fason kołnierza i klapek.

sze kłaniają się starszym. Ogólnie 
między dobrymi znajomymi spra
wy te nie są przestrzegane 
rygorystycznie — w takich 
padkach należy kierować się 
sądkiem.

— Inna zasada obowiązuje 
podawaniu ręki. Tutaj do powita
nia zawsze pierwsza wyciąga rę
kę kobieta, lub osoba starsza wie
kiem I stanowiskiem. Zwyczaj 
całowania w rękę kobiet pomimo 
wielu przeciwników utrzymuje się 
nadal (muszę przyznąć. że ten ro
dzaj wyrażania szacunku dla ko
biety jest całkiem sympatyczny, 
zwłaszcza jeżeli pochodzi od oso
by milej, lub bardzo bliskiej). Je
żeli ktoś hołduje zwyczajowi ca
łowania w rękę wszystkich ko
biet. powinien to robić ..bezgłoś
nie" 1 ,,na sucho" 
bez przesady, aby 
taniu nie trzeba 
wycierać dłoni.

Mężczyzna w 
miejsce kobiecie, 
wychodzi pierwsza — natomiast z 
tramwaju lub samochodu pierw- 
azy wysiada -mężczyzna i podoje

zbyt 
wy- 
r sa

przy

po prostu 
po takim powl- 
bylo dyskretnie

przejściu robi 
która zawsze

u- 
fu-
na

(HHHimnnHNiiuiininnBB
Uwaga W-1 i W-28

Dwie zwycięskie brygady z 
rodzinami i kolegami spotkają 
się 21 listopada o godz. 18.30 w 
Domu Kultury na cyklicznej 
imprezie pod nazwą „Niedziela 
dla Hutników”. Im to: Bryga
dzie Dobrej Roboty Stanisława 
Pelca z W-1 i Młodzieżowej 
Brygadzie Dobrej Jakości Wie
sława Tomsia z W-28 grać i 
śpiewać, będzie doborowy ze- 
scół ..Mieszczanie" z Głównego 
Energetyka. W programie znaj
dzie się także miejsce dla saty
ry i niespodzianek!

zzzz/zzwzzzzzzzzzzzz/z/,
Na królewski zamek

Bukiet najpiękniejszych 
kwiatów przekazał Komitet 
Rodzicielski Szkoły nr 80 na 
odbudowę Zamku Królewskie
go. Suma 600 zł. jest skrom
nym darem symbolicznych zło
tówek, na które złożył się 
wkład rodziców — dzieci u- 
cżęszczających do w/w szkoły.

Kie są to ostatnie słowa spo
łecznych działaczy — podob
ny prezent wpłynie do kasy 
zamku już na początku roku 
1972. Fundusz KR wzbogaci się
— w co nie można wątpić, po 
noworocznej zabawie, jaką 
mają w planie organizować.

Oby tylko organizatorzy 
przychylnie ustosunkowali się 
do ciekawej inicjatywy. Bę
dzie można wtedy powiedzieć
— iż zabawa była iście kró
lewska i na takiż sam medal.

Wspomnieć muszę również i 
o tym, że dziatwa szkoły, o 
której mowa, uzbierała pokaź
ną ilość makulatury, którą 
sprzeda, pieniądze zaś przeka
zane zostaną na złotą ciegieł- 
kę SF OZK. (z notesu es)

rękę wysiadającej kobiecie.
Idąc chodnikiem w towarzystwie 
kobiety, mężczyzna, nie może ją 
wyprzedzać i prowadzić rozmowę 
„przez ramię".

— U nas przyjął się zwyczaj, że 
towarzyszący kobiecie mężczyzna 
powinien iść po jej lewie) stro
nie (w pewnych wypadkaeh do
puszczalne są jednak wyjątki). 
Tak modny obecnie zwyczaj cho- 
dzenla na sposób ..paryski" ze 
splecionymi na plecach rękami, 
jest do przyjęcia tylko u osób 
bardzo młodych. Należy to Jednak 
robić z wdziękiem i bez przesa
dy. nie tarasując przy tym rueitu 
1 nie szokując przechodniów.
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kilkanaście ławek szkolnych, 
radiofonizację przedszkola, 
remont świetlicy.

Nie pozostały w tyle i inne 
przedsiębiorstwa, np. nowo
hucki „Mostostal" udzielił fa
chowej pomocy przy urządza
niu ogródka zabaw w przed
szkolu w Luboczy. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej wykonało remont 
maszyn rolniczych oraz kon
serwacje urządzeń elektrycz
nych dla kółka rolniczego w 
os. Branice pomoc techniczno- 
mechaniczną dla rolników u- 
dzieliły dla swego osiedla Ze- 
slawickie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej, ponadto przeoro- 
wad,zono remont dróg i chod
ników w osiedlu.

Są to tylko niektóre przy
kłady pomocy .gospodarczej 
nowohuckich zakładów pracy 
dla podopiecznych osiedli. Ak
cja kontynuowana jest i w 
tym roku. bg

Różne są formy współpracy 
nowohuckich przedsię
biorstw z podopiecznymi 
osiedlami. Dzięki opiece 

zakładów pracy wiele zrobio
no w szkołach, przedszkolach, 
żłobkach, klubach i świetli
cach.

Jedną z form działalności 

leżenia finansowe żakła- jest szczególnie 
pracy na rzecz poszeże- 

gólnych osiedli w latach 1966 
— 1970 osiągnęły kwotę blisko 
518 tys. zł.

Pieniądze przeznaczane 
ły m. in. na pokrywanie 
cieczek autobusowych, na 
byt dzieci na koloniach, 
również finansowanie imprez 
okolicznościowych, zakup na
gród itp.

Zakłady pracy świadczyły 
również różnego rodzaju usłu
gi, jak wykonywanie czy re
monty urządzeń w placówkach 
oświatowych i kulturalnych, 
w miejscach zabaw dla naj
młodszych.

Szczególnie duży wkład pra
cy, mają wydziały Hutv im 
Lenina. Np w ub. roku Dział 
Głównego Mechanika HiL w 
os. Szkolnym (nad którym

Ich pomoc

cenna
by- 
wy-

sprawuje opiekę), przeprowa
dził remonty ogrodów jorda
nowskich. szkoły podstawo
wej nr 84 oraz Domu Dziecka. 
Wydział Walcownie Wstępne 
wykona) różnorodne prace, 
jak: elektryczne, ślusarskie,
spawalnicze itp. dla szkoły, 
przedszkola i ogrodu jordano
wskiego w os. Jagiellońskim.

Zakład Remontów Hutni
czych, patronujący os. Na 
Wzgórzach wykonał m. in.
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Aby stanąć przed kolejnym, 
ewentualnym świadkiem, 
dni Lenina na Pod*ia<u — 

wywindowałem się ai na Sto
łowe.1 Jest to przysiółek Bia
łego Dunajca, a wiedzie doń 
polno-leśna droga, która swój 
początek bierze od ulicy Le
nina 4 kończy się gdzieś aż 
pod GUczarou-em. Tę dróżkę, 
nazwano — Skupniowa.

Odsapnąwszy pod smrekiem 
na trawie, hajfe szukać domu 
Andrzeja Skupnla-Florka.
Wszak o nim mi mówili, źe 
pamięta on Len‘na. Oby tylko 
byt jui w domu, bo „gadali”, 
te jest chory i leży w szpita
lu.

Andrzej Skupleń-Florek jest 
postacią znaną n‘e tylko na 
Podhalu. Jest poetą ludowym 
i gawędziarz z niego 
zowie. Trudni się tym 
lat eo-tu!

miyskall u Tereiki. Tymi jyj 
panami sićka się interesowali 

to nie jacej starsi ludzie, ais 
dzieci.
— Lubił dzieci?
— Dzieci bywały u ntk cęs- 

tymi gościami bo zanosiły ra
niej Terescynej uzbiyrane ja
gody, za ftore Pani dawała 
dzieciom grajcary — jeden a* 
bo dwa. pani Lenlnowa dżle-

i
l

Lenin poźroł na mnie, potem 
kierpco uwoźnie ste przipa- 
trzył, cosi do mnie przepe- 
dzlot l rgkom po głowie po
głaskał.

— A co wyście najbardziej 
poza tym z tamtego okresu za
pamiętali?

— Lenin miot jedne rzec la
kom, co sie nom chłopcom

Górale o Leninie

co «1« 
jut od

że wi- 
pytam.

— Czy prawda Jest, 
dzieliście Lenina? — 
ledwo przywitawszy się i wy- 
łuszczywszy cel swej wizyty.

— Cozbym nie widział? ivi- 
drlołek go na swoje ocy l ś 
nlmek godoł.

— Kiedy to było?
— 57 roków temu, jako haw 

siedzioł on u Tercśki Skupień, 
co to jyi chłop byt krewnym 
mojego dziadka.

— Czy wiedzieliście już wte
dy, kto to Jest?

— Kik wtedy}, 
nie wiedzioł tego. 
„fenin" nie było 
dzle nazywali ik 
mi Panami” a to temu

mol śliczni, 
O nazwisku 
mowy. Lu- 
„Terescyn tr

ze

ciom była rada i zawdy z u- 
śmlechem tk prztjmowata.

— A wy...
— Jo tyz do Terescynych 

Panów trafił wroz z kolegom 
Frankem Skupnlem.

— Z jagodami?
— Z jagodami. Ale to ni« 

moje by'y jagody jeno Fran
ka. Ale kiejsl potem Halo się 
ze i jo miot użblyrane l zno
wu pośllmy razem, a przitre- 
filo tię to w ten dzień, w 
ktorem dziadek uszył mt kier
pce. Takie zwycajne góralskie 
klerpcoski, ze świńskiej skó
ry. Tozto pani Lentnowa 
straśnie ile im przyipalrowa- 
la i dopytywała co to za obu
cie takie.

— Rozumieliście jej mowę?
— Nie łlćko wtedziolek co 

sle mnie pyto, ale pomału ja- 
kosi my sie dogodali. Potem 
wztyna mnie za rękę i pa 
schodkach wptoiedła do izbec- 
kl na górkę ku Leninotcl. • 
tam rękom pokazała mu r.a 
moje kierpcoskt na nogal:.

straśnie widziała. Rzecom tom 
byt rower, coś co w tamtpk 
casacb nik z nos jesc« nie 
widział. Na tym to rowerze 
Lenin jazdował, a jak ierhol 
to my lecieli za nim. Lenin 
widać rozumiał nase pragnie
nia. bo nieroz welon ku sobie 
na rower 
kawałek ś nim sie przejechał. 
Casami to nom pokazowol I 
ucyl jako sle na takiego ko- 
nicka slado i nogami obyrto.

— Czy pamiętacie jakieś kon
kretne zdarzenie z lego okre
su?

— Jednego dnia, a widać by
ło uradzone, ociec mojego 
legi zajechot przed dom 
ni na i wzion tk na wóz. 
z kolegom tyz posiadali I 
iechali my do Brzezin ku 
niczówce> Tamuj Franek I je
go ociec odstali aby pójść na 
swojom hole ku krowom, a 
Lenin z tonom i Inny jesce 
pon z paniom, pośll my popod 
Toporów Stawek kolo Suchej 
Wody, w górę na Pilom 
Trowke. Po odpoczynku poili

ftorego chłopca i

my w 
U u no

pon i

my dalej, jaz na Gęslenioro- 
wom Hole. Tam na tyj holi 

. posiedzieli my dlugsom kwil«, 
zjedli my jedzynie z tórbkl 
com jo za mmi nosił. Po na- 
radtle ordzlelilłśmy ste no 
dwoje. Jo i pani Lentnowa i 
jesce jedna pani, pośll 
dół holami do dom w 
iec-

— A pozostali?
—- Lenin i ten drugi

góral ś mml. pośll ku Mor
skiemu Oku. Bo Lenin rod •« 
rhodzol po wlrchach i po ho- 
lak i to nie jacej nasych ta
trzańskich, ale i po orawsktk.

— Dziękuję wam za miła o- 
powieść. Jest fascynująca i 
znać w niej teście gawędziarz 
nieładni

Haj.
OKTAWIAN HUTNICKI

Góralskie gawędy Andrzeja 
Sknpnia-Florka są urocze, fas
cynujące, ale bywają też ostre 
jak kosa...
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OSTATNIA W TYM 
SESJA DRN

W połowie grudnia 
odbędzie się ostatnia
reku Sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Nowej Hucie. 
Jak zwykle w tym czasie, jej 
zasadniczy temat stanowić bę
dą sprawy budżetowe dzielni
cy.

UROCZYSTY KONCERT 
Z OKAZJI

„DNIA NAUCZYCIELA”
W ub. tygodniu odbyło się 

już szereg imprez na terenie 
dzielnicy .imprez, organizowa
nych w ramach obchodów. 
„Dnia Nauczyciela". W naj
bliższy poniedziałek. 22 listo
pada o godz. 16.45 odbędzie się 
największa "impreza ogólno-, 
dzielnicowa, uroczysty kon
cert. połączony z wręczeniem 
odznaczeń przodującym nau
czycielom.

Spotkanie, którego organi
zatorem jest Prezydium DRN 
i Zarząd Oddziału ZNP odbę
dzie się w sali Teatru Ludo
wego.

OŚWIATA SANITARNA 
W OSIEDLACH WIEJSKICH

Ostatnio. Wydział Zdrowia 
i Opieki Społecznej Prez. DRN 
oraz Stacja Sanitarno-Epidc- 
miologiC7.na znacznie więcej 
uwagi poświęca szerzeniu o- 
łllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIIIIIIHllillll

światy sanitarnej w osiedlach 
peryferyjnych Nowej Huty.

Organizowane są doroczne 
konkursy n„ najlepiej prowa
dzone i utrzymane gospodar
stwo rolne, która to akcja ma 
szczególne znaczenie na tym 
terenie.

Ponadto zaopatrzono komi
tety osiedlowe w wydawnic
twa z zakresu higieny i n- 
światy sanitarnej. Zaintereso
waniem mieszkańców cieszą 
się również filmy krótkome- 
trażowe o tej tematyce, wy
świetlane w klubach i świet
licach nowohuckich gromad.

WYSTAWA W KLUBIE 
MPiK

Klub Prasy „Ruch” w No
wej Hucie bardzo często orga
nizuje w sali wystawowej cie
kawe ekspozycje. Nie tak 
dawno mieliśmy okazję oglą
dania interesującej 
Armina Mucncha 
współorganizatorem 
byl Ośrodek Kultury
Krakowie, następnie swe pra
ce zaprezentowała Lidia Wilk 
plastyk-amator z Nowej Huty.
liimiiłmimiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiimmiiiitiiiiniiinimmiii

mikowe, wskaźniki neonowe i 
inne.

grafiki 
z NRD, 
wystawy 
NRD w

Aktualnie w Klubie Prasy, 
w związku z trwającą Deka ją 
Kuby czynna jest wystawa 
fotograficzna pt. „Realizacja 
obietnic rewolucji”. Ponacito 
planowana jest wystawa pla
katu artystów kubańskich.

ZŁODZIEJE ROZ
Jesień, to okres sadzenia 

krzewów różanych. W dzielni
cy mamy już 
naszą 
oko od 
jesień.

Jak
Przedsiębiorstwo Zieleni, od
dział Nowa Huta, mniej wię
cej co 15 lat trzeba wymieniać 
krzewy na nowe. Tej jesieni 
zaplanowano wymianę róż 
przy alei o tej samej nazwie, 
sadząc tu około 5 tysięcy no
wych krzewów.

Akcję już rozpoczęto dość 
dawno, niestety w realizacji 
zamierzenia napotkano na po
ważne trudności. ~ 
ją złodzieje róż. którzy nocną 
lub wieczorną p< 
krzewy, niszcząc w 
mienie społeczne.

Przedsiębiorstwo 
nuje tak pokaźną 
cowników, aby 
warty”, a ponieważ 
te są dość częste, zachodzi ko
nieczność zainteresowania tym 
problemem władz dzielnico
wych. głównie organów MO. 
Tego rodzaju wybryki chuli
gańskie pbwinny być surowo 
karane. bg

Nowa Iluta

ich tysiące, są 
ozdobą i chlubą, cieszą 
wiosny, aż po póż::ą

informuje Miejskie

Przeszkadza-

•ą kradną 
ten sposób

nie dyspo- 
liczbą pra- 

„sprawować 
wypad!::

Jednym zdaniem

przed zimą
został przedyskuto- 
jednym ostatnich z 

Prezydium DRN. 
oceniono sytuacje, 

dla po- 
przcdsiębiorstw

Ten tradycyjny już problem 
jesienny 
wany na 
posiedzeń 
Wstępnie
rozdzielono zadania 
szczególnych 
i instytucji .

Poza Wydziałem Gospodar
ki Koinunflncj. który koordy
nuje całością prac, w akcji zi
mowej biorą udział takie 
przedsiębiorstwa, jak Miej
skie Przedsiębiorstwo Oczysz
czania, Dzielnicowy' 
Budynków 
Miejskie 
Zieleni i

Z ich 
zrobiono 
we przygotowania, aby

Zarząd
Mieszkalnych.

Przedsiębiorstw o

lic, piasku do posypywania, 
chodników itp.

Do akcji przygotowana jest 
Dzielnicowa 
dysponująca 
rem. oraz 
zwalczania gołoledzi materia
łem. jak piasek, żużel, sól ¡tp. 
Również w terenie wykonano 
szereg niezbędnych prac nt. 
oczyszczono urządzenia od
wadniające.

Opady śnieżne, o ile nie bę
dą specjalnie duże, nie powin
ny zaskoczyć również MPO. 
Posiadana ilość "ługów, przy
gotowanych już do akcji, jest 
wystarczajrea. V7 wypadkach 
awaryjnych, będą musialy 
przyjść z pomocą inne przed
siębiorstwa, dostarczając spy
chacze do odśnieżania.

O zimie myśli się i

Służba Drogowa, 
własnym tabo- 
potrzebnym do

inne.
relacji wynika, iż 

już wszystkie możli- 
zima 

nas nie zaskoczyła, nie zabra
kło taboru do odśnieżania u-
zzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzz/zzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzz

Obecnie trwają przygotowa
nia do tak wielkiej na terenie 
naszej dzielnicy akcji, jej roz
poczęcie planowane jest na 1 
lutego 1972 r.

W walce

w

Uwaga fotoarr.atorzyl
Klub Fotograficzny przy 

Klubie ZMS — Ognisko Mło
dych os. Urocze I. organizuje 
w dniu 25 listopada br. o godz. 
18.00 w kawiarni klubowej 
spotkanie z wybitnym fotogra
fikiem red. Garsteckim.

Miłośników fotograf! ser
decznie zapraszamy.

W ciągu 5 miesięcy, od czer
wca do października bieżące
go roku w Nowej Hucie skie
rowanych zostało do pracy 623 
tegorocznych absolwentów, w 
tym 507 mężczyzn.

*
Do końca 1975 r. planuje 

się wykonanie asfaltu na 14 
boiskach dla młodzieży, re
monty przeprowadzone zosta
ną ze środków Prezydium 
DRN oraz z Funduszu Budowy 
Szkól i Internatów.

*
Podstawowymi wyrobami 

produkcji eksportowej Spół
dzielni Pracy „Aktywizacja" 
są zespoły sygnalizacyjne, u- 
zgadniacze faz. drążki odłącz-

*
Na przestrzeni ub. 

wzbogaciła się zielona 
dzielnicy o ponad 4200 
wek oraz około 31 tys. 
w ów ozdobnych.
■ '

roku 
baza 
drze- 
krze-
bg

pracy, 
lecz i 
Można 
się do 
też za 
widać i 
dzącym 
WPW Domu Kultury im. J 
czaka.

i 
po

✓
Majsterkowanie zawsze było 
nadal jest ulubionym zajęciem 

nie tylko ludzi dorosłych,
wielu spośród młodzieży, 
je uprawiać ograniczałam 
zwykłego pilnika, a można 
pomocą maszyn, tak jak to 
na naszym zdjęciu, pocho- 

1 z warsztatów Młndzieżo-
Kor- 

(Okt.)

z gruźlicą
W latach 1971-1980 dla całe

go kraju ustalono dziesięcio
letni plan badań radiofotogra- 
ficznych. W związku z tym 
planuje się przeprowadzanie 
badań katastralnych ludności 
co 2 lata, dotyczy to natural
nie i- naszej dzielnicy.

Akcja ta będzie najlepszą 
formą działalności profilakty
cznej. działalności, pozwalają
cej na wczesne wykrywanie 
jak również skuteczne lecze
nie tak groźnej choroby społe
cznej, jaką jest gruźlica.

Jak informuje Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
poprzednie badania radtefoto- 
graficzne mieszkańców Nowej 
Huty przeprowadzono w la
tach 1966—1967. dla Bieńczyc 
Nowych i Mistrzejowic — w 
1970 roku.

Nowy termin badań projck-. 
tuje się w latach 1972—1973. 
obejmując akcją wszystkich 
mieszkańcó.z powyżej lat 14. 
A więc nowe, poważne zada
nie dla Dzielnicowej Przycho
dni Przeciwgruźliczej w No-

Z wsl'^pnjx?i danych wyni
ka, że badaniom radiofotogta- 
ficznym poddanych zostanie 
około 125 tys. mieszkańców.

Poprzednie badania prze
prowadzone były sprawnie za
równo ze strony personelu 
■służby zdrowia, jak i mies?- 
kańców, 
doniosłość akcji 
terminach 
przychodni, 
aby bieżąca akcja przebiegała 
jeszcze leniej. Dzięki niej bo
wiem można będzie sprawdzić 
stan zdrowia osób, które już 
kiedyś zapadły na tę chorobę, 
jak również nowe przypadki 
gruźlicy.

którzy rozumiejąc 
na ogół w 

zgłaszali się do 
Koniecznym jest.
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WNIOSKI W PIONIE 

OŚWIATY
W wyńiku spotkań środowi

skowych, narad, dyskusji a 
wreszcie dzięki zebraniu wszy
stkich postulatów, dotyczących 
pionu oświaty na Konferencji 
Sprawozdawczo 
KD PZPR 
działania 
program 
zagadnień 
ką. pracą wychowawczą wśród 
młodzieży, kształceniem ka
dry wychowawczej, sprawami 
socjalno-bytowymi nauczycie
li. planami inwestycyjnymi 
biektów oświatowych itp.

Wyborczej 
wyłonił się program 
w tej dziedzinie, 
dotyczący szeregu 
związanych z nau-

pewnienia placówkom wysoko 
kwalifikowanej kadry, co bę
dzie miało wpływ na lepsze 
kształcenie i wychowanie naj
młodszych obywateli dzielnicy. 

Wśród zgłaszanych propo
zycji na uwagę zasługują m. 
in. konieczność przyspieszenia 
badań naukowych nad progra
mami szkolnymi, celem zabez
pieczenia właściwej korelacji

osiedlach najmłodszych, szcze
gólnie w Bieńczycach Nowych 
i Ąlistrzejowicach, i te spra
wy powinny być w najbliż
szym czasie rozwiązane. Zbyt 
duża liczba uczniów w klasie 
ma negatywny wpływ na wy
niki nauczania i wychowania. 
W związku z tym zachodzi 
konieczność częściowego prze
suwania uczniów klas star-

i sprzęt, umożliwienie tym 
placówkom zakup nowej apa
ratury i urządzeń.

O-

KSZTAŁCENIE 
I WYCHOWANIE 

Mł ODZIEZY
jest bardzo sze- 
wszystkim ko- 
jeszcze lepsze

Problem ten 
roki. Przede 
nieczne jest 
przygotowanie nauczycieli do 
pracy wychowawczej z mło
dzieżą. W związku z tym. m. 
in. wysunięty został wniosek 
o zobowiązanie Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż
szego do rewizji programu 
nauczania w wyższych uczel
niach, przygotowujących nau
czycieli do pracy w szkole.

Szereg wniosków dotyczy 
dokształcania kadry kierow
niczej placówek oświatowych 
na terenie dzielnicy, m. in. na
leży szerzej uwzględniać za
gadnienia naukowej organiza
cji pracy. Trzeba dążyć do za-

Przed VI Zjazdem Partii
między przedmiotami (to po
zwoliłoby zmniejszyć wymiar 
godzin zajęć tygodniowych); 
kształcenie młodzieży w róż
nych zawodach specjalistycz
nych oprzeć trzeba o dokładne 
rozeznanie i długofalowe pla
ny zapotrzebowania specjali
stów decyzja wprowadzenia 
obowiązku szkolnego od 6 ro
ku życia zobowiązuje uprze
dnio do uwzględnienia badań 
prowadzonych przez poradnie 
naukowo- wychowawcze.

Istnieją również plany two
rzenia oddziałów dla młodzie
ży wybitnie uzdolnionej, przed 
tym jednak trzeba bedzie o- 
pracować specjalny program 
pracy dydaktyczno-naukowej 

wychowawczej.i

ODCIĄŻENIE SZKÓŁ 
„NAJMŁODSZYCH"

Wszystkim znany jest pro
blem przeładowania szkół w

szych z nowych osiedli do 
szkół centralnych.

Jest to jeden z wniosków 
przedzjazdowych, jakże waż
ny dla- naszego rejonu.

INWESTYCJE — REMONTY, 
WYPOSAŻENIE SZKÓŁ

Jednym z ważniejszych za
gadnień w pionie oświaty jest 
terminowe oddawanie obiek
tów. M. in. należy jak naj
szybciej rozpocząć budowę 
warsztatów dla Technikum 

Samochodowego.
Odnośnie remontów obiek

tów szkolnych wysunięto pro
jekt. aby zabezpieczyć placó
wki oświatowo-wychowawcze 
w etatowych konserwatorów.

Ponadto koniecznym jest 
zwiększenie środków finanso
wych na wyposażenie szkół w 
nowoczesne pomoce naukowe ’cyzji.

SPRAWY 
SOCJALNO-BYTOWE 

NAUCZYCIELI
I w tej dziedzinie padło du

żo wniosków. Dotyczą spraw 
mieszkaniowych ,np. koniecz
ne jest wykwaterowanie z bu
dynków oświatowych Nowej 
Huty osób, nie związanych ze 
szkolnictwem, a mieszkania te 
przeznaczyć dla nauczycieli 
lub na potrzeby szkoły.

Postulowano analizę fak
tycznego czasu pracy peda
goga, przyznanie odzieży o- 
chronnej. Wiele uwagi poświę
cono akcji wczasowej. Chodzi 
o to, aby ZG ZNP przygoto
wał obiekty resortu oświaty 
do akcji wczasowo-wypoczyn- 
kowej o wysokim standardzie, 
a korzystać z nich mogli prze
de wszystkim nauczyciele i ich 
rodziny. Ponadto — postulat 
pod adresem RN m. Krakowa 
— o dopilnowanie terminu od
dania do użytku domu wypo
czynkowego 
Czarnej, do 
1972 r.

w Slcomielnie 
końca czerwca

wymaga rów-Rozwiązania 
nież problem działek dla nau
czycieli, ich lokalizację prze
widziano na Wzgórzach Krze
sła wiek ich, niestety do tej po
ry nie podjęto ostatecznej de- 

bg

DMZB-ie. Wykonano szereg 
prac przygotowawczych w bu
dynkach mieszkalnych (napra
wa stolarki ftp.). Wszyscy do
zorcy, a jest ich w Nowej Hu
cie około 380. zostali zaopa
trzeni w odzież ochronną, na
rzędzia do usuwania śniegu 
i lodu, piasek. W szczególnie 
trudnej sytuacji do pomocy 
dozorcom skierowani zostaną 
konserwatorzy poszczególnych 
ADM-ów.

Liczy się również na pomoc 
komitetów osiedlowych, całe
go aktywu, jak również mie
szkańców dz elnicy szczegól
nie w osiedlach peryferyj
nych. którzy w trudnych sy
tuacjach włączą się do ak "ji 
zimowej, oczyszczając drogi vz 
czynie społecznym.

W akcji zimowej swą po
moc udzieli KD MO. głównie 
Wydział Ruchu Drogowego.

Tylko dzięki kolektywnej 
pracy można będzie uzyskać 
właściwe rezultaty, mc dać się 
zaskoczyć przez zimę a na
stępnie. w ciągu całego okresu 
prowadzić systematyczną ak
cję odśnieżania, walkę z goło
ledzią we wszystkich rejonach 
dzielnicy. hx

w

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18,00 i 20.15 
„Beatrice Cenci" produkcji włos
kiej, dozw. od lat 18, następny 
program „Arabeska" produkcji 
angielskiej dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 19 do 22 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Murlel" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16. od 23 do 26 bm. godz. 15.01.
17.15 i 19.30 „Człowiek, którego już 
nie ma" produkcji USA. dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID od 18 do 21 bm. 
godz. 16. 18 i 20 „Lekarz ka-y 
chorych” produkcji włoskiej, do
zwolony od lat 16. od 22 do 24 bm. 
godz. 15.451 18.00 i 20.15 „Winnetou 
w Dolinie Śmierci" produkcji Ju
gosłowiańskiej, 
od 25 do 28 bm.
20.15 „Mario i 
włoskiej, dozw.

ŚWIATOWID Mała Sala od 18 do 
21 bm. godz. 15. 17 1 19 „Jak roz
pętałem drugą wojnę światowa" 
seria I- produkclj polskiej, dozw. 
od lat 14. od 32 do. 24 tan. godz..- 

TSM- 17.15 i 19.30 „Panna młoda»* 
w żałobie" produkcji franc.. do
zwolony od lat 18 od 25 do 28 bm. 
godz. 15.30 1 18.36 ...Tak rozpętałem 
drugą wcinę światową" seria II 
i 111. jłtedukcjl polskiej, dozw. od 
lat 14.

sfinks od 18 do 21 bm. gmlz. 
15.45. 18.00 i 20 15 „Doczekać zmro
ku" produkcji USA. dozw. od lat 
16. od 22 do 24 bm. godz. 15.15, 
13.00 i 20.15 „Raj na ziemi" pro
dukcji polskiej 
od 25 do 28 bm. 
wa o Anglię" 
skiej, dozw. od

TEATR

dozw. od lat 11. 
godz. 15.45. 18.no i 
Nino" produkccji 
od lat 14.

dozw. od lat 14, 
godz. 16 i 19 .,Re
produkcji angiel- 
lat 16.
I.UDOWY

2(1 I 21 bm. godz. 19.15 „Sennik 
współczesny" 22 bm. teatr nie
czynny, 23 bm. godz. 19.15 „Damy 
i Huzary.". 24 bm. godz. 19.15 „Sen
nik współczesny”. 25 hm. godz. 
11.00 „Żołnierz i królewna" (bai- 
ka). 26 bm. godz. 19.15 „Sennik 
współczesny".

SCENA NURT
Od 20 do 26 bm. „Dzień 

Mario”.
dobry

ZDK HiL
22 — godz. 18.00 — Spotkanie z 

aktorką Baibarą Zgorzalewicz 
(hotel nr 7, os. Młodości).

23 — godz. 18.30 — Studium Kul
tury. O racjonalnym odpoczynku 
— spotkanie z psychiatrą; godz. 
18.30 — Cykl: Muslmy być sędzia
mi; godz. 17.00 — Impreza muzeal
na (Ognisko Dziecięce): godz. 18.30 
Szlakiem Afganistanu — prelek
cja mgr A. Kozłowskiego (kluby 
DMH, Stalowe 16).

24 — godz. 17.00 — Spotkanie re
dakcyjne: Wizyta w drukarni (O- 
gnisko Dziecięce); godz. 18.00 — 
Spotkanie z Jerzym Kurzem (Ri- 
danem) — członkiem AKF przy 
Ognisku Młodych (klub Sródpole); 
godz. 18.30 — Klub Miłośników
Poezji — Polzka poezja współczes
na (ZDK Majakowskiego 2).

25 — godz. 18.00 — Klub Przyja
ciół Folkloru — Wieczór autorski 
poetki ludowej E. Michalskiej (O- 
gnisko Dziecięce): godz. 18.30 — 
Dyskusja przed 
tii (ZDK); godz. 
rozrywkowy w 
PWST (Ognisko

Z wizytą u was. 21.40 Dziennik. 
22.00 W stylu Shcclocka Holmesa.

NIKDZIEI A: 1.50 TV kurs rolo.. 
8.25 przypominamy, radzimy 8.35 
Nowoczesność w domu i zagro
dzie. 9.00 Dla mł. widzów. 10.50 W 
cztery świata strony! 11.25 Spra
wozdanie sport.. .......
12.55 Dla dzieci 
teatrzyk piosenki TV słowackiej, 
13 -,5 Przemiany. 14.15 w obiekty
wie. 14.45 TV spotkanie teatr. Po
la Gojawiczyńska „Dziewczęta z 
Nowolipek" 15.45 PKF 15.55 C.ra 
orkleśtra reprezentacyjna W.°, 
16.>0 Piórkiem i węglem, 17 35 Wę
giel — lancet i hobby — teletur
niej. 18.03 Kobiety ich życia — 
Jego Marie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Ostatnie wakacje
— Tilm ang.. 21.30 Mag. sport.. 22X3 
Amor I muzy — pr. rnzrywk.

PONIEDZIAŁEK: 15 20 politech
nika. 16.30 Dziennik. 16 io Zwie
rzyniec. 17.25 Echo stadiony. 
Kronika. 18.40 Eureka. 19.20 
branoc. 19.30 Dziennik. 23.05 
atr TV: Jerzy Szaniawski 
.Dwą teąlry". 21.25 Recital szope- 

1 „Eslibris" maga
zyn książki'. 22.15 Dziennik. 22.35 
Politechnika.

WTOREK: 9.oo Język polski. 10 
Geografia. 10.55 Jęz. polski. 11.25 
„Królewskie igraszki" — film 
czechosłow. 13.05 Przysposobienie 
rolnicze. 13.23 Politechnika. 
Dziennik. 16 40 Praca.
17.05 Kronika. 17.25 
Ekran Młodych. 1S.20 
10 30 Dziennik. 20.05 
łgraszkf" — film. 21.<5 
publicystyczny. 22.15 Dziennik. 22.35 
Politechnika.

ŚRODA: 10.55 Fizyka. 11.25 „A- 
diutant jego ekscelencji” — film 
seryjny. 13.40 Wybieramy zawód. 
15.20 Politechnika. 16.10 Dziennik.
18.40 Dla młodych widzów. 17 25 
PKF. 17.35 Wszechnica Telewizyj
na. 18.05 Sylwetki X Muzy. 18.30 
Kronika. 18:45 Konstruowanie przy
szłości. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.00 
leneji" — 
patrzymy.
Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 9.00 Język polski. 12 45 
Język polski. 14.00 Mechanizacja 
rolnictwa. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.«0 Ekran z bratkiem.
17.40 Magazyn publicystyczny. 18.25 
Kronika. 18 45 „Jesień" — pro
gram folklorystyczny. 19 15 Przy
pominamy. radzimy... 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
Kobra: F. Durbridge — „W biały 
dzień". 21.40 - „Zalotna pasterka"
— program muzyczny. 22.20 Dzien
nik. 22.40 politechnika.

PIĄTEK: 
rier
10.55 
15.20
16.40 
Nie 
czenf. 18 25 Kronika. 18.45 Coś ze 
„Szpilek" — program satyryczny. 
19 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.35 
Nowela filmowa. 20.30 Kraj. 21.10 
Teatr TV- Anatol Sztein — „W 
niewoli czasu". 22.40 Dziennik. 
23.00 Politechnika.

13 40 Dziennik, 
Złote wrota —

..Dwa teatry'

16.30 
dom. dzieci. 
Telewizyjny 

Dobranoc. 
..Królewskie 

Pr-gram

..Adiutant jego eksce- 
film. 21.15 słuchamy i 
22.15 Światowid. 22.45 

23.05 politechnika.

1.00 Telewizyjny ku- 
rolntezy. 9.10 Film tabularny. 

Wychowanie obywatelskie. 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 
..Pora na Telesfora”. 17.35 

tylko dla pań. 17.55 Nasi u-

VI Zjazdem Par- 
18.30 — Program 
wyk. studentów 

Młodych).

* TELEWIZJA
OD 20 DO 26 BM.

SOBOTA: 9.15 W stylu Sherloc- 
ka Holmesa — film fr„ 10.55. Nau
ka o człowieku. 11.55 Jęz. polski 
15.35 Magazyn turystyczny. 15.55 
Klub rodziców. 16.30 Dziennik, 
16.40 Dla mł. widz. J. Janicki „Ta
lent”, 17.43 Spotkanie z przyrodą 
13.05 Afisz kinowy, 18.25 Sylwetki 
krakowskich artystów muzyków 
prof. u Stefański. 18.35 Pegaz. 
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.20

'rrrrrwsrrrsrcrrrrrw-f

PO G O D A
PO CIEPŁEJ pierwszej połowie 

listopada przyszło przedzimie. U- 
klady atmosferyczne przyjęły taką 
konfigurację, że nad Polskę napły
wa mroźne powietrze pochodzenia 
arktyczncgo. Temperatura spadla 
w pobliże n stopni, rozszalały się 
gwałtowne wichury, które gdzie 
niegdńe przemieniają się w zawie
je i zamiecie śnieżne. W najbliż
szych dniach będzie nadal chłod
no, początkowo zachmurzenie duże 
z opadami śniegu, później prze
jaśnienia i rozpogodzenia.

PROMYK
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W Czynie Zjazdowym

działaniaEfekt wspólnego

Oto ci. którzy pracowali przy budowie dworca autobusowego.

Nieźle prezentuje się nowy dworzec. Jest tu dość miejsca 
autobusów, co znacznie usprawniło ich ruch. Fot. St. GAWLIŃSKI 
aiiiniiiiiHiiiiiniiiiiiiiitiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiinmiiiniiHiiHiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiti ’iiniiiiiiiiiiiiiiitiiiii

. Gratulacje 
botnikom za 
brą pracę prze
kazuje dyrektor 
Kania.

:

»

■ ■ "'"i ’w. ■ & •

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Królewski zamek 
w Warszawie

Dla poparcia inicjatywy odbu
dowy królewskiego zamku w 
Warszawie Poczta Polska wpro
wadziła do obiegu nowy znaczek 
z widokiem zamku przed Jego 
zburzeniem. Wartość nominalna 
znaczka — 60 gr.

Pęnadto wydano kartę pocztową 
» wydrukowanym znaczkiem 
(format owalny) wartości 40 gr.

Człowiek

i gospo- 
prarow- 
książKą

Ogólnopolskie Książki —
„człowiek — Świat — poii- 
TYKA” są coroczną akcją czytel
niczą organizowaną w dniach 20— 
36 listopada. Mają one na celu 
upowszechnianie czytelnictwa li
teratury popularyzującej zasady i 
kierunki polityki partii oraz krze
wiącej marksistowsko-leninowską 
wiedzę o problemach społeczno- 
politycznych Polski i współczesne
go świata. Tegoroczne „DNI” win
ny się przyczynić do dalszego 
wzmożenia zainteresowania akty
wu społeczno-politycznego 
darczegn oraz wszystkich 
ników Huty im. Lenina 
polityczną i społeczną.

Z bogatego dorobku piśmiennic
twa społeczno-politycznego naszą 
Biblioteka Techniczna posiada wie
le ciekawych pozycji. W naszych 
zbiorach posiadamy:

— dzieła klasyków marksizmu- 
1'ninizmu i prace o ich życiu i 
twórczości.

— o życiu Polski Ludowej i jej 
głównych problemach politycz
nych, społecznych i gospodarczych,

— książki omawiające podstawy 
ATozofii marksistowskiej i nauko
wego socjalizmu,

— materiał}’ o światopoglądzie i 
wychowaniu,

— dzieła z zakresu religioznaw
stwa 1 ekonomii politycznej,

— oraz książki o dziejach naj
nowszych i współczesnej proble
matyce międzynarodowej.

W naszej Bibliotece wszystkie te 
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FRASZKI
NIEJEDEN

sieje.
„Odnowa", „odnowa" — 
tymi słowami wszędzie 
Po co? Dla podparcia stołka, 

co się pod nim chwieje!

JĘZYK
Polacy nie gęsi, bo swój język 

mają? 
To czemuż do licha bez 

przerwy kwękają?
OKTAWIAN HUTNICKI

„GŁOS N O W E J HUT Y” 
Adres redakcji: Huta im. Le
nina. Telefony bezpośrednie — 
<28-99 przez centralę H1L — 
<46-60 l 401-20. wewn. <8-11 (re
daktor naczelny), <7-6» (sekre
tarz odpow. redakcji). 55-61 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW Pra
sa" w Krakowie, Wielopole 1. 

i kopertę z wydrukowanym znacz
kiem wartości 60 gr. (również for
matu owalnego). Oba znaczki 
przedsiawiają widok zamku z o- 
kresu prżed 1939 r. (kp)

działy są systematycznie uzupeł
niane i zaopatrywane w aktualnie 
wychodzące nowości książkowe.

Z ostatnich nowych książek 
wpisanych w inwentarz i katalogi 
Biblioteki Technicznej OlTiE pole
camy następujące pozycje:

Z serii „Statystyki Międzynaro
dowej" książkę „POLSKA WSROD 
KRAJÓW EUROPEJSKICH 1950— 
1970” wydaną przez Komitet Głó
wnego Urzędu Statystycznego. 
Książka poświęcona jest wyłącznie 
krajom europejskim i charaktery
zuje rozwój społeczno-gospodarczy 
Polski w ostatnim dwudziestole
ciu,’ w porównaniu z rozwojem 
jaki w tym samym okresie osią
gnęły inne kraje europejskie. Poza 
informacjami o rozwoju demogra
ficznym, gospodarczym i warun
kach bytu ludności w poszcze
gólnych krajach, w książce znaj
dujemy ogólne dane o udziale Eu
ropy w gospodarce światowej oraz 
o udziale ł roli jaka w gospodar
ce Europy odgrywają ważniejsze 
ugrupowania gospodarcze: RWPG, 
EWG i EFTA.

W opracowaniu Zakładu Nauk 
Ekonomicznych Polskiej Akademii 
Nauk ukazała się książka Wacła
wa Przelaskowskiego pt. „MODE
LE EKONOMICZNE W ŚWIETLE 
CYBERNETYKI”. Zastosowanie 
modeli cybernetycznych do zagad
nień planowania, kicrosvania i za
rządzania gospodarką narodową 
wzbudza coraz większe zaintere
sowanie. Publikacja w dziesięciu 
ciekawych rozdziałach z punktu 
widzenia cybernetyki. Książka ta 
poza praca Langego jest dobrym 
uzupełnieniem problemów cyber
netyki ekonomicznej.

Zbigniew Pawłowski 
MICZNA ANALIZA 
PRODUKCYJNEGO" t

„EKONO- 
PKOCESU 

oto trzecia 
książka w naszym przeglądzie. Jest
to właściwie monografia przedsta
wiająca nowoczesne metody ekono- 
mctryczne, które są przydatne dla 
analizy przebiegu i rozwoju oraz 
oceny efektywności procesu pro
dukcyjnego. W kolejnych roz
działach omawia się problematykę 
związków między nakładami, a 
rozmiarami otrzymywanego pro
duktu, metody oceny efektów po
stępu technicznego, problematykę 
wydajności pracy i kosztów włas
nych. a także metody badania ko
rzyści wielkiej skali produkcyjnej.

Na zakończenie proponujemy 
książkę „WYBRANE PROBLEMY 
TEORII I PRAKTYKI FUNKCJO
NOWANIA PARTII" pod redakcja 
Adolfa Dobieszewskiego. *cst ona 
szczególnie zalecana dla potrzeb 
szkolenia partyjnego, a opracowa
na zestala przez Wyższą Szkołę 
Nauk Społecznych przy KC PZPR. 

W pięciu rodziałach przedstawio
no definicje partii politycznych, 
genezę, funkcję i klasyfikację par
tii oraz problematykę systemów 
partyjnych współczesnego świata i 
specyfikę funkcjonowania systemu 
par»vjnego w Polsce.

KRYSTYNA CIASTON

NA DWA TYGODNIE przed 
terminem, 15 listopada br. 
pracownicy Wydziału Trans
portu Samochodowego Hil 
wykonali swoje przedzjazdo- 
we zobowiązanie oddając do 
użytku załogi dworzec auto
busowy MPK przed budyn
kiem „S”. Realizacja tej in
westycji pozwoliła zaoszczę
dzić około 1 min złotych w 
stosunku do kosztorysu pro
jektowego.

Przekazując nowoczesny za-

Nowości beletrystyki
Irwing Stone — „W imieniu o- 

brony” — Powieść biograficzna 
poświęcona wybitnemu amerykań
skiemu adwokatowi, który bronił 
pokrzywdzonych, występował 
przeciw przemocy i bezprawiu. 
Książka jest jeszcze jednym przy
czynkiem do obszernego dorobku 
literackiego autora „Pasji życia”. 
Przekład J. Milnlklel.

Książka 1 Wiedza, cena 5S zł.
Aleksander Grin — „Opowiada

nia niesamowite" — 30 opowiadań 
autora o nazwisku Gryniewski. 
Był on synem polskiego zesłańca 
(z 1863 r.) 1 Rosjanki. Uczestniczył 
w ruchu rewolucyjnym. Zmarł w 
1931 roku. Przedmowę napisał Se
weryn Pollak. Ilustrował Daniel 
Mróz.

Iskry, cena 30 zł
Fryderyk Scholz — „Twierdza" 

— Bohaterem powieści jest Nie
miec, który w randze oficera Wer
machtu walczył w czasie oblężenia 
Wrocławia — po latach wrócił do 
miasta jako turysta. Książkę wy-

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. cieszą go tłuczone 
szyby, 8. napój z wina, soku, cu
kru, cytryn, 10. zespól barw w 
obrazie, barwy dominujące, nad- 
jące ton obrazowi, 11. sufit, 13. u- 
mówicne , tajne hasło w wojsku, 
14. wszystkożerny ptak z rodziny 
krukowatych, 16. główna bohater
ka sztuki albo narkotyk, 17. krai
na w której leżała Sparta, 18. 
„czytanie", 20. urządzenie do 
zwiększenia dokładności- odczytu 
na podzialce przyrządu pomiaro
wego (np. 
mieszkać w 
ty koń, 25. 
d’ze, 27. glos 
schody, 30. 
mnoga). 

suwmiarki), 22. lubi 
kominie. 23. skrzydla- 
w butelce i na dro- 
źurawi, 29. strażackie 
chatka pasterska (1.

jazd w użytkowanie MPK dy
rektor Jan Kania podkreślił 
szczególny wkład pracy bry
gady oddziału remontu i kon
serwacji dróg. kierowanej 
przez tow. Leszka Żabińskie
go, oraz gorąco podziękował 
tow. Henrykowi Połatyńsk le
niu — kierownikowi Wydziału 
Transportu Samochodowego 
za gospodarską zapobiegliwość 
przejawianą przy budowie. 
Dodać należy, że jest to już 
drugie poważne usprawnienie 
komunikacyjne w bieżącym 
roku.

RZK przeznaczyła 10 bez
płatnych wczasów dla wyróż
niających się przy budowie 
dworca pracowników, (elem)

różniono w konkursie literackim z 
okazji 25-lecia wyzwolenia Śląska.

Ossolineum, cena 20 zł
Stanislaw Lem — „Bezsenność" 

— Tom zawiera zbiór opowiadań 
będących dalszą częścią cyklu 
„Cyberiada", opowiadanie „Prze
kładaniec", (które posłużyło Jako 
temat do scenariusza filmu o tym 
samym tytule), oraz mikropowieść 
pt. „Kongres futurystyczny".

Wyd. Lite lackie, cena 17 zł
„Kocham Twój Kraj" — Antolo

gia wierszy poetów węgierskich o 
Polsie — zawiera krótką notatkę 
biograficzną o każdym z autorów 
Wyboru dokonał i opracował dr 
Istvan Csaplaros, pracownik nau
kowy Katedry Filologii Węgier
skiej UW.

Wyd. Literackie, cena 40 zł
Mieczysław F. Rakowski — „Kli

maty w NRF" — 7 esejów, których 
autorem )8it redaktor „Polityki”. 
Autor przytacza ciekawe 
strzeżenia i refleksje na 
zmian zachodzących w ostatnich 
lalach w społeczeństwie zachod- 
nio-nirrnieckim.

Czytelnik, cena 11 zł

spo- 
temat

Pionowo: rekwizyt malarza,
2. na cukier i na barszcz, 3. mar
szałek Francji, adiutant Bonapar- 
tego, król Neapolu, 4. wieża ob
ronna, 5. prztyczek, 6. MRL, 9. 
krzew rosnący wysoko w górach, 
12. Starszy (byl i Młodszy) napi
sał wiele prac z historii, literatu
ry, wojskowości (żył w latach 23 
—79), 13. odprawia pokutę, 14. kur
tka watowana, 1S. imię żeńskie, 
19. tytułowa bohaterka tragedii 
Sofoklesa i Eurypidesa, 21. cichy 
szmer, szum, 24. Saudyjska, 26. 
trociny metalowe, 27. ptak dra
pieżny z rodziny sokolowatych, 28. 
witka.

MARIO I NINO 
REŻYSERIA: 

ARMANDO CRISPINO 
PRODUKCJA: WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID" 

25—28 BM.
Jest to barwna, szeroko

ekranowa. bezpretensjonalna 
komedia, w której główną ro
lę gra ogromnie popularny we 
Włoszech młody piosenkarz 
Gianni Morandi. Tematem fil
mu jest przyjaźń dorastające
go młodzieńca i dziecka.

Popularni piosenkarze stają 
się prędzej czy później (np. 
Elvis Presley) aktorami fil
mów muzycznych. Gianni Mo
randi jest wśród nich wyjąt
kiem, ponieważ ogranicza 
swoje występy wokalne do 
niezbędnego minimum. Dla
czego więc reżyser Armando 
Crispino wybrał młodego ido
la naszych nastolatków do ro
li w filmie, który nie jest po
święcony całkowicie muzyce 
lekkie-;? Odpowiedź nie jest 
trudna: ponieważ kino ciągle 
poszukuje nowych środków 
dla przyciągnięcia uwagi pu
bliczności, której liczba dzień 
po dniu zmniejsza się i 
rą pociągają inne formy 
rywki.

FILM RADZIECKI 
W POLSCE

któ- 
roz-

kra-

radzieckich 
tego dowo- 
stale wzra- 
w polskich

Związek Radziecki jest 
jem. z którego sprowadzamy 
najwięcej filmów fabularnych. 
W miarę upływu lat i stoso
wania w sztuce filmowej no
wych środków wyrazu, popu
larność filmów 
rośnie. Najlepszym 
dem jest ogromna, 
stająca frekwencja 
kinach podczas corocznie or
ganizowanych Dni Filmu Ra
dzieckiego. Przeglądy te ma
ją długą, bo 25-letnią trady
cję; pierwszy z nich odbył się 
w 1947 roku i wtedy najwię
kszym powodzeniem cieszyła 
się bajka „Kopciuszek" N. 
szewierowa i M. Szafiro.

W ciągu tych dli-jtich, 
wojennych lat największą
kwencję w Polsce zanotowa
no na następujących filmach 
radzieckich: „Cichy Don"
(prawie 10 min widzów),

Ko-

R
Prawostronnie: 

nie pomoże 
złemu biegaczo
wi, 3. przysmak 
pochodzenia tu
reckiego (słodka), 
5. najbardziej ty
powy przedstawi
ciel sekułentów,
7. zachcianka, 
grymasy, 9. pod 
pierwszym pię
trem, -11. najmo
cniejszy trunek 
produkowany z 
wina, 13. w kra
tkę, w linię łub 
gładki, 15. sakie
wka. 17. ptasia 
małpa.

Lewostronnie: 
dawniej w 

wojsku zastępo
wała ją chęć 
szczera, 4. Pu
chatka, 6. kogut 
tylko na mięso,
8. papieru lub 
pocztowa, 10. popularny 
gatunek herbaty, 12. jeden 
trzech muszkieterów. 14. wyrasta 
z juniora, 16. nieboraczek, 18. 
mniej niż geniusz.

BONY KSIĄŻKOWE PO 56 ZŁ
7.A  ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z HASŁEM WYLOSOWALI:
1. Zofia Scislowska — Nową Hu

ta, os. Zgody 11/8; 2. Adam Czop 
— Nowa Huta, os. Na Wzórzaeh

3. Stanisław Wojtaszek — 
Huta, os. XX-lecia PRL bl.
4. Halina Murdza — Nowa 
os. Krakowiaków 39/10; 5.

Nowak — Kraków, ul. Krzy

39/6;
Nowa
1S/SS;
Huta, 
Adela
wa 4/3; «. Krystyna Bialożyt — 
Nowa Huta, os. krakowiaków 39/ 
12.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

ROZWIĄZANIA Z NR 45
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. kornak, 4, owero..
9. efłda, 10. totem, 11. denko, 12. 
kardan. 16. polana, 19. Ina, 20. 

Strażnica w górach" (ponad 
5 mini, „Wojna i pokój" (bli
sko 5 min), „Śmiali ludzie" 
(4,5 min), „Królowa balu” (po
nad 4 min) ora2 „Sadko", „Le
cą żurawie", „Szerszeń", „Dy
gnitarz na tratwie", „Podstęp 
swatki“, „Wołga, Wołga", „Bi
twa pod Stalingradem". „Los 
człowieka". „Świat się śmieje”, 
„Pieśń tajgi”,

FILM POI.SKI 
TRZED VI ZJAZDEM PZPR

Problemy dyskutowane przed 
VI Zjazdem naszej partii znaj
dą odbicie w czteroodcinko- 
wym filmie pt. „Polska roku 
dwutysięcznego” ,w reżyserii 
Jerzego Kadana, realizowa
nym na zamówienie telewizji. 
Ukończono już dwa pierwsze 
odcinki: „Zagłada czy nadzie
ja” (o konflikcie techniki i 
przyrody) i „Jacy będziemy” 
(o problemach oświaty). W 
realizacji znajdują się dwa 
dalsze: „Jak będziemy mie
szkać” oraz „U progu nowej 
ery" (zagadnienia kompute
rów, lotów kosmicznych itp.).

ZAKUPILIŚMY

przykładzie dziejów 
potentatów przemy- 

twórca ukazuje wy- 
się patologicznych

„Zmierzch bogów" — gło
śny film I.uchino Viscontiego: 
Niemcy w latach 30-tych, w 
okresie dojścia Hitlera do wła
dzy. Na 
rodziny 
słowych 
zwalanie 
instynktów, degenerację i de
kadencję określonych grup 
społecznych. Dzieło Viscon- 
tiego było ostro atakowane 
przez nacjonalistyczną prasę 
NRF.

podczas 
przez 

królew- 
następ-

„Lew w zimie" — barwny, 
angielski film kostiumowy, a- 
daptacja sztuki Jamesa Gold
mana. Akcja rozgrywa się w 
połowie XII wieku: 
przyjęcia wydanego 
Henryka II, rodzina 
ska dyskutuje sprawę 
cy tronu. W bezkompromiso
wej walce o władzę odsłania
ją się najniższe instynkty. W 
jednej z głównych ról — Ka- 
therine Hepburn. która otrzy
mała „Oscara“ za najlepszą 
rolę kobiecą w tym filmie.

(dr)

O Z E

czytelników, którzy do 
listopada nadeślą prawi- 

rozlosowane

Wśród 
dnia 26 
dlowe rozwiązania 
zostaną nagrody — bony książko
we.

Parys. 21. Lasak, 22. kok. 23. ma. 
rago, 26. amator, 31. Tosca. 32. Tu- 
lon, 33. nerka, 34. granat, 35. szyn
ka.

Pionowo:
3. anemia.
7. Latona, 
derka, 15. 
laska, 18. 
reszka. 25. 
talion, 29.

rajtar, 
równia, 

14. 
17.
24.
28.

i.

1. krytyk, 2.
5. wiadro. 6.

8. piwo, 13. ampla, 
Nisko, 16. pałka. 

Nakło, 23. mityng, 
granda, 27. matacr, 
randka, 30. góra.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. omega. 6. bigot, 

lizak, 8. korek, 10. hetera, 13. ar
kada. 16. żeglarz, 17. Panama. 20. 
emeryt, 22. teatr, 23. salon, 24. Wa
lia, 25. ikona.

Pionowo: 1. motyka, 2. kaleka,
3. Milet, 5. fałda, 
elita. 12. reżim, 14. 
derby, 18. Nepal, 19.
Erewan, 21. Rugla.

a. replika, 11. 
rozum, 15. 
atonia, 20.


